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GŁOS ROBOTNICZY 
ll'IELKI DZIEN NASZEJ OJCZYZNY 

Umacniamy naszą zwarto~ć ,Potężna manifestacja 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl • • , 

-"R1~n~_,,~_~K~-~-~P1-MP-"L_~_,~_~_u ~c-~-1sr_R _w~sz_er_eg_achFro~uNarodowego i d~ilada waj•o~ 
dla dalSZBRO rozkwitu w .Lublinie 

.W dniu 21 tipca 1954 r. odbyla się w Państwowym Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta akademia, poświęcona 

t .... , 

X rocznicy powstania Polski Ludowej. 
NA ZDJĘCIU: pre:iydium akademii. CAF - fot. . Pleń kowsJ,d 

Depesza KC PZ~R i Rady Ministrów PRL 
do KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Part!i Robotni­
czej l Rada Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowei 
przesyłają Wam - Drodzy Towarzysze, w dniu dziesięcio­
lecia Polski Ludowej, najserdeczniejsze pozdrowienia i wy­
razy braterskich uc:;;uć dla wielkiego narodu radzieckiego, 
na52ego niezawodnego sojusznika i przyjaciela, dla okrytej 
chwalą Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i dl.a 
Rządu ZSRR. 

Nigdy nie zatrze się w pamięci narodu polskiego §wiado­
mość, że 10-lecie największych prŻemf.an w naszych dziejach 
rozpoczęło się od· wiekopomnego zwycięstwa narodów ra­
dzieckich nad hitleryzmem, zwycięstwa, które przyniosło 
Polsce wolność i niepodległość. 

W ciągu całego tego dziesięciolecia we wszystkich dzle­
d•buwh ~"80 ~wnictwa. państwowego, eospodarczego 
l lmlturalnego korzystaliśmy z Waszej braterskiej pomocy. 
Wiemy dobrze, że ogromny ofiarny wysiłek naszego narodu, 
skierowany na likWidację wiekowego zacofani.a Polski i na 
budowę zamożnej socjalistycznej ojczymy nie mógłby dać 
tych rezultatów, jakimi się dziś radujemy, gdyby nie 
wszech&tronna radziecka pomoc materialna, techniczna, 
naukowa, udzielana nam .zawsze z całą serdecznością i go• 
towośc!ą. 

Przyjmijcie, Drodzy Towarzysze, wyrazjr serdecznej 
wdzięczności za tę pomoc, za wspaniałe doświadczenia Wa­
sze, które nam po br.stersku • udostępniliście i które stały 

1\ę nleodlą=ym elementem naszego codziennego tycia, na­
szej codiiennej pracy. 

Naród polski kierowany przez Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą nie szczędził w ciągu minionych 10 lat sił, 
by uczynić z naszego kraju niezawodne ogniwo wielkiego 
obozu pokoju i postępu . Nasze dotychczasowe osiągnięcia 
uwaiamy za podstawę dla dalszych prac i dalszych wysił­
ków, by udział Polski w walce narodów o pokój i o szczęście 
człowieka pracy stawał się CQraz większy. 

Nasze wyzwolenie narodowe i społeczne, nasze wszystkie 
osiągnięcia polityczne, gospodarcze i kulturalne są wyni­
kiem triumfu ideologii marksistowsko - leninowskiej w na­
szym życiu. Ideologii tej dochowamy wierności. We wszyst­
kich dziedzinach życia będziemy nadal kierować się ideą 
socjallzma i pokoju, ponieważ idea ta, która nierozerwalnie 
łączy nas z narodami radzieckim!, najlepiej i najpełnie} wy­
raża na&ze interesy narodowe i nasze interesy bojowników 
o nowy li.strój. 

Niech żyje wielki Związek Radziecki - ostoja pokoju 
rwolnoścl narodów! 

Niech fyje Komunistyczna Partia Związku Radzieckie­
go - czołowy oddział postępowej ludzkości! 

Niech żyje i umacnia się wieczysta przyjaźń narodu pol­
skiego i narodów radzieckich! 

KOMITET CENTRALNY PZPR 
RADA MINISTR()W PRL 

Parada młodości 

- Trybuna honorowa. 

Okol() SO tysięcy młodych 
chłopców i "dz.lewcząt zalało 
łódzkie place, wymaszerowało· 
na ul. PiotrkC1Wską, w pocho· 
dzie. Był to radosny pochód 
niłodości l sity, śpiewu i ko­
lorów, sprawności .fizycznej i 
entuzjazmu. Już od wczesne· 
go ranka, mimo że dzień wstał 
szary i pochmurny, na ulicacn 
pojawiły się ro~śpiewane gru· 
py młodzieży. Kogóż tam nie 
było. Sportowcy w koloro· 
w,?ch dresach, uczniQwie z 
łódzkich szkól i studenci, żoł· 
nierze, .oficerowie, mlode 
pnądkl I tkaczki. 
Radowało się też serce każ­

dego - młodzieżą, której dro­
, gi nikt już nie zagrądzi... 

Na ul. Piotrkowskiej - try• 
buna honorowa, udekorowana 
czerwienią i zielenią. Z tej 
trybuny dokonywali przeglą­
du wspaniałego dorobku łódz­
kie) młodzieży w radosnym 
dla nas wszystkich dziesięcio­
leciu Po!s.ki Ludowej przed­
stawiciele partii i władzy lu­
dowej, z I sekretarzem KŁ 
PZPR, tow. Janem Jabłoń· 
skirn i p1:zedstawicielem Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
gen. Ogórcewem na czele. 

Niedlugo po godzinie IO ra­
no rozpoczął się pochód mło­
dzieży . Słońce przedarło si!l 
przez chmury, ulicę Piotrkow­
ską, całą ł..ódź ie laly jego pro· 
mienie. Z placu Niepodiegłości 
ruszyła czołówka parady, z 
orkiestrą. Wśród radosnych 
okrzyków z.gromadzonych na 
chodnikach ludzi, robotników 
i pracującej inteligencji Łodzi 
czołówka zbliż)•!;, się do try-

' 

buny. Chłopcy ł dzlewczda 
nieśli wielkie pottrety ludzi, 
i;erdecznie przez nich uko<:ha· 
nych - I sekretarza KC PZPR 
tow. Bole&ława Bieruta i Mar· 
szalka Polski, tow. Konstante· 
go Rokossowskiego. „Niech 
żyje i rozkwita nasza umilo­
wana ojczyzna Polska 
Rzeczpospolita Ludowa" -
głosił napis transparentu nie· 
sionego przez dziewczęta. Z11 
c-zolówką gąszcz sztandarów 
biało-czerwonych i szturmó­
wek. Pełno kwiatów. Dziew· 
częta jak kwiaty - kolorowe, 
roześmiane, piękne. Chłopcy 
dorodni, opaleni, młodością sil· 
nL. 

Oto zrzeszenia sportowe z 
łódzkich zakładów pracy. Nio· 
są sztandary i godła: Włók­
niarz, Gwardii!, Spójnia, 
Start.„ 

Dziewc-zęta w białych ko­
stiumach gimnastycznych 
powiewają czerwonymi chust­
kami przedstawicielom partii 
i władzy ludowej, stojącym na 
trybunie, powiewają - swoim 
rodzicom, znajomym, stojącym 
na chodnikach. Nikt nie Jest tu• 
taj obcy. Wszyscy wspólnie 
radujemy się dzisiaj dziesię­
cioleciem naszej robotn ic-zo­
chiopskiej ojczyzny. Ciśnie się 
na usta wiersz wspaniałego 
poety, Galczyfokiego: 
Słońce nad twą ojczyzną 
robotnicze i chlop„kie. 
Uczy;z się socjalizmu 
w Związku Młodzieży Pol­

skiej.„ 
W zielonych, wełnianych 

dresach, to dziewczęta z koła 

(Dokończenie na str. 4). 

i · wielkości Polski' 
Przemówienie I sekretarza KC PZP.~ 

towarzysza 

wygłoszone na 

Bolesława Bieruta 

manife~tacji w Lublinie 
TOWARzyszE I OBYWATELE! SIOSTRY I BRACIA! 
WSZYSCY LUDZIE PRACY W NASZEJ OJCZYŻNlE! 

Zebraliśmy się dziś w naszym starym, pięknym LubJlnle 
dla obchodu 10-lecia odrodzenia Polski I powstania władzy 
ludowej. 

Dziesięć lat temu ulice Lublina rozbrzmiewały burzą ra­
dosnych okrzyków. Z niewysłowioną radością ludność wi­
tała wojska Armii Radzieckiej - armil wyzwolicielki oraz 
odddały odrodzonego Wojska Polskiego. Niosły on~ wolność, 
a zwiastowały zwycięstwo, pokój I rozkwit ziemi polskiej, 
deptanej I umęczonej przez hitlerowskiego okupanta. 

Prastary Lublin stal się siedzibą pierwszej w naszych dzie­
jach władzy ludowej. Historyczny Manifest Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowego odsłoni! pn:ed całym światem 
nowe oblicze Polski. Powstała Polska naprawdę wolna I nie­
podległa, sprawiedliwa I postępowa, pełna sil twórezych. 

. złączyła w sobie najpiękniejsze tradycje wolnościowe naro­
du, wyrażała ·dążenia, siły i prężność ludu polskiego - pol­
skich robotników, chłopów I lnteligeneJI. 

Majdanek - obóz śmierci - symbol męczeństwa narodu 
polskiego, przypomina nam, ezym był mllltaryzm hitlerow• 
skJ, Jakle nieszczęścia przyniósł on Polsce I Innym narodom. 
Lasy Lubelszczyzny - tereny bobaterskleh zmag-ań Armil 
Ludowej - były l pozo.staną symbolem niezłomnego ducha 
wolności polskiego ludu praeująeego. Partia I rzl\d postano­
wiły w 'dniu IO-lecia nadać Lublinowi order Grunwaldu dla 
upamiętnienia patriotyzmu ludności , I bohaterskich walk 
partyzanckich. Pozdrawiam gorąco wszystkich mleszkańeów 
Lublina l województwa w zwl~J,l;u z tym najwytszym od­
znaczeniem. 
Niemało trudno§cl mlell~my do pokonania w eląru tych 

10 lat. Wyszliśmy z woJny obarczeni straszliwym cięła.rem · 
zniszczeń, strat ludzkich I materlalnyeh. Otrzymaliśmy w 
spuściźnie gospodarkę zacofaną I obclązo'nl\ wszystkimi ebo­
robaml kapitalizmu. Dziś - po 10 zaledwie latach - może­

my ogll\dać cud ro:i:kwitu Polski, tiud rmkwltu nuze;;o 
pięknego Lublina, burzliwe tętno łwórczeJ pracy we wuy•ł· 
kich zakątkach, jak Polska długa I szeroka. ,., 
Zawdzfęezamy . to niewyczerpanym silom, tkwllloYłll w Ja• 

dale pÓłsklm. Trzeba było znucić z bark ludu pallkłego ob• 
szamlków i kapitalistów, puoiytćw t agentów obcego kaP1• 
talu, gorIIWYch stra:l:nłków eiemnoty - ·aby lud nasi wy• 
prostował się jak olbrzym, aby zakipiała praea w Jego rę­
kach, aby na ziem,! polskiej wyrosło łyle nowych fabryk. 
aby łany nasze zakwitły bogatym plonem. 
Zawdzlęezamy &o w ogromnej mierze pamocy naszych 

przyjaclól - bratnich narodów wielkiego Zwł!łzku Radziec­
kiego. Dzięki lch szlachetnej, bezinteresownej trosce, Ich 
nieocenionej przyjaźni rozwija się szybciej nasze budownic­
two. 

Wszystkie nasze osiągnięcia, podobnie fak na1ze bezpie· 
czeństwo I pomyślny marsz naprzód, zawdzięczamy temu, 
t:e należymy do potężnego 900-młilonowego obozu pokoJu 
I socjalizmu, 

Swiętująe dzfj IO-lecie Polski LudoweJ, nie tylko ogl~a­
my się wstecz, aby podsumować wynikl naszej walki l pra­
cy. Patrzymy w przyszłość, umacniamy naszą zwarłoś6 w 
szeregach Frontu Narodowego pod przewodem Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej. SzyknJemy się do dalszej .,,-,. 
tężonej, ale radosnej I owocnej pracy dla szybszego podQle· 
slenla sto11y życiowej ludności, dla dalszego rozkwitu I włeł­
koścl Polski. 

W tej uroczystej chwtll składamy hołd tym wszystkim. 
którzy w hitlerowskich katowniach ginęli za Polskę, 1kla­
damy ho.Id dziesiątkom tysięcy bezimiennych boJnwnlków 
l żołnierzy wolności, któn:y łyele swe oddali dla Polski. 

Skladamy hold braciom naszym - bohaterskim· żołnie­
rzom radzieckim, których kości spoczęły w nuzeJ ziemi. 
a których ofiarnie przelana krew scementowała na wieki 
przyjaźń między naszymi narodami. 

Pozdrawiamy cały lud pracujący we wszystkich zakąt­
kach naszej ziemi ojczystej! 
Gorąco po:i:dra.wiamy jego czołowe szeregi - przodowni­

ków pracy w przemyśle I rolnictwie! . 
Pozdrawiamy źolnlen:y I oficerów naszego dzielnego woj. 

ska, które stoi na straży bezpieczeństwa Rzeczypospolitej! 
Pozdrawiamy naszą młodzież polską - pracnJącą ofiarnie 

dla. ojczyzny! 
'przesyłamy z tej trybuny braterskie pozdrowienia naro­

dom radzieckim, bratnim krajom demokracji ludowej 
i wszystkim ludziom na świecie - pragnącym pokoju, wol· 
nośei I twórczej pracy! 

NIECH Z\IJE SOJUSZ ROBOTNJK()W I CHŁOPOW -
OSTOJA NASZEJ WŁADZY LUDOWEJ! 

NIECH ŻYJE OGOLNONARODOWY FRONT PATRIO· 
TOW, BUDUJĄCYCH POMY$LNOSC POLSKI LUDOWEJ! 

NIECH ZVJE PRZYJAŻŃ NARODÓW, WALCZĄCYCH 
O POKO.J I BUDUJĄCYCH SOCJALIZM! 

NIECH ZYJE NASZA NAJMILSZA OJCZYZNA - POL· 
SKA RZECZPOSPOLITA LUDOWA! 

Czołówka pochodu.. Popi& sJ?_ortowców : Gwardii }Vesolo, 

Włr6d tegorocznego chmurnego ł llidbstego Jata ilde6 
Z2 Lipca bly•nj\l nad Lublinem niespodziewanie jasnym,, 1łoil­
eem ł kolorOW1' tęC'll1' 111ł&ndarów. 

Wz.dłut h!storycmej trasy, ju przyjechali do Lubł{°na mło­
kt6rą przed 10 laty jechały dz!, by planszami Wykresów, 
zwycięskie czołgi Armii Ra- by uśmiechem, b,y każdym 

dz!eckiej i walczącego u jej swym ruchem i ~jrzeniem 
boku Wojska Polskiego, nie- głosić wspaniałą prawdę o 
przeliczone .tłumy mieszkań- szczęśliwym życ,lu młodz:iefy 
ców Lublina i przyjez~ych. w ludowej ojcz~nie, by za. 
Przyjezdni - a są ich dziś prez.entować w Lublinie dum· 
w mieście PKWN tysiące - ny bilans X·lecle. Bilans wiel· 
podziV{iają z niekłamanym kich budów sdcjallzmu, kopalń 
zachwytem lśniące nowymi i hut. Bilans przeobrażeń za· 
tynkami ulice. Lublinianie z . chodzących ba wsi. Bilans te­
dumą pokazują drogę ku sta- go wszystki,.ego, czego dokona­
romiejskiej dzielnicy, która f . liśmy od chwili ogłoszenia 22 
dla nich jest pięknem nowo- hpca 1944 Manifestu PKWN 
odkrytym, do niedawna często - pierwszego dokumentu wła· 
nawet nie przeczuwanym. dzy ludowej. 
Stare Miasto, będące przez Z woli i walk! mas ludo­
dziesiątki lat siedliskiem nę- wych narodziła się Polska ro· 
dzy, wykwitło pięknem rene- botników i chłopów, najśd· 
sansowej architektury. Zamek ślejszymi więzami przyjaźni ł 
n iegdyś ukryty za stłoczony- braterstwa związana z pierw­
mi dachami szpetnych przy- ,szym w świecie krajem socja­
budówek i ruder, wydźwignął !izmu, Polska, mocne ogniwo 
się białymi murami nad mia- pokoju. 
sto; otoczyły go kwietne tara­
sy ~chodzące w dól ku czaru­
jącym kamieniczkom Podzam­
cza i rozległym terenom wy­
stawy rolniczej. 

* * • 
Gdy złote wskazówki zega­

ra wskazały na Bramie Kra­
kowskiej godzinę 10 na mia­
sto ' spadła, przez chwilę ni­
czym niezmącona cisza, a 
potem wzbił się z setek tysię­
cy piersi okrzyk: niech żyją! 

Cały Lublin serdecznie wita 
kierownictwo naszej partii, 
członków Rady · Państwa I 
rządu, tych, którzy z woli 
narodu prowadzą masy ludo-

* • • 
Pnez trey goduny trwał.a 

defilada wojskowa i radosny 
pochód młodości. Ludność Lu• 
blina, bohaterskiego miasta 
odznaczonego wYSOkim bojo­
wym odznaczeniem - KrzY• 
iem Grunwaldu I klasy w dniu 
wielkiej rocznicy manife&to­
wala gorąco swą miłość do 
partii i władzy ludowej, wraz 
z całym narodem przysięgała 
dalej wytrwale, z żarliwością 
walczyć o jeszcze piękniejs'. Il 
jutro ojczyzny, o jeszcze rado· 
śniejszy uśmiech polslticb 
dzieci, o Jeszcze dostatnlejS"Ze 
życie każdego człowieka pra• 
cy, o socjali~m. 

we do walki o realizację o.aj- ,------------­
szczytniejszych idealów, do 
walki o silę ojczyzny, o szczę­
ście człowieka, o zwycięstwo 
pokoju. 

Niezwykle serdecznie wita 
Lublin towanysza Bieruta. 
Jego życie splotło się mocno z 
tym miastem, tu upływała je­
go młodość, tu stawiał pierw· 
sze kroki na drodze walki re­
wolucyjnej! Tu pod jego 
przewodnictwem odbyWa!o 
się przed IO laty t>lerwsze na 
wolnej ziemi posiedzenie ..x:e­
prezen:tacil narodu - Krato• 
weJ Rady Narodowej. 
Potętne okrzyki wstrz11sają 

ulicą, gdy na trybunę wstę­
puje nasz drogi gość, towa­
rzysz Bułganin. Niech żyje 
Związek Radziecki! Niech tyje 
niezlomna przyjaźń polsko -
radziecka! Lubelska ulica 
długo i serdecznie wiwatuje. 

Huk oklasków I wiwatów, 
którym powitano przemó­
wienie tQw. Bieruta potężnle· 
je salwami dział, obwieszcza­
jących początelo detl!ady. 
Od . szosy warszawskiej nad· 
chodzą pierwsze oddziały 
wojska. Zielone kolumny 
szybko zbliżają się ku try­
bunom. Chylą się chwalą 
okryte w bojach sztandary 
I DyWizjL żołnierze uśmie­
chem odpowiadają na wiwa­
ty towarzyszące Im w mar· 
szu. Młode ogorzałe twairze, 
l'Qzrado\vane oczy.„ Kościusz" 
kowcy dobrze znają bohater· 
ską historię swego pułku. 
szczycą s!ę tym, że służą w 
formacji, która przed IO Jaty 
w triumfalnym marszu u bo­
ku radzieckich - żołnierzy 
wkraczała do Lublina. nl~ąc 
wyzwolenie miastu 11powite­
mu dymami Majdanka, nio­
sąc masom ludowym wolność 
I wyzwolenie od wyzysku, 
nędzy I głodu. 

Wojsko Polskie narodzone 
wśród łun wojny na gościn· 
nej ziemi w ciągu 10 lat sta· 
IQ · się nowoczesną wspanfalą 

- armią ludu, . Wojsko Polskie 
- wojsko robotników I chło· 
pów wychowane przez partię 
jest dumą I chlubą narodu. 
Wojsko Polskie pod dowódz· 
twem wielk iego syna ludu 
polskiego marszałka Rokos· 
sowskiego nieugięcie stoi na 
straży ngsze.i wolnoścl. na· 
szego szczęścia, pl)koj ul 
Sprężystym krok iem Idą 

coraz to nowe oddziały. 
Szumią silniki ZIS·ów I Lub­
linów, defiluje zmotoryzo­
wana piechota . spadochronla· 
rze, maszerują bataliony 
WOP, szkoły oficerskie, ma­
rynarka, KBW, kadeci... 

Potem _wojska zmotoryzo· 
wane, brygada motocykli­
stów, jednostki broni prze­
ciwpancernej. Lekki , błękit­
nawy dym zasnuwa Krakow­
skie Przedmieście.„ 

Pokój . Pokój - skandują 
tysiące ludzi. Pokoju pragnie 
gorąco każdy Polak. O pokój 
walczymy codzienną pracą. Na 
straży pokoju stoi nasza ar­
m_ia. Dlatego z taką dumą i 
wiarą w zwycięstwo życia nad 
śmiercią spoglądaliśmy na na· 
sze Ludowe Wojsko, na o· 
gromne czołgi - cale w kwla · 
tacb - dudniące po bruku 
potężnym! gąsienicami, na 
sławne błyskające srebrzysty­
tni pociskami katiusze, na wy· 
posażoną w najnowocześnieJ· 
szy bojowy sprzęt artylerię, 
na śmigłe jak błyskawice 
przeszywające ńiebo samolo­
ty odrzutowe. • 

A potem szła młodz!et. 
Wszystkim kolorami zagrały 
ulice! Ze wszys~cb stron kra· 

Wzdłuż ,.-.„.„„„ •.•••• „. 
• z wszerz 

1••"'''"''"'"'''"' 

Polski 
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ROZRUCH PRZĘDZALNI 

W nowozbudowanych Zakft... 
dach Przemysłu Bawełnianesa 
w Zambrowie rozpoczęto roz.o 
ruch pierwszej części now04 
czesnej przędzalni średnioprzę-o 
dnej. W dniu 21 bm. z now04 
czesnych maszyn, których wię-o 
kszość dostarczy! nam Zwią„ 
zek Raduecki, część w wy.. 
produkowaliśmy w kraju, ze,. 
szły pierwsze kilogramy przę-+ 
dzy, 

• • * 
21 bm. brygady budowlane 

I montażowe, wznoszące Kom.. 
blna& Bawełniany w Andey.i 
ebowie, wykonały ostatnie prą.o 
ce przy wznoszeniu pierwsle4 
go etapu budowy hall Pl'7.ęoo 
dzalni średnioprzędnej. W ten 
sposób budowa polowy hali 
została zakończona. Jest to 
drugi z kolei wielld obiekt 
wznoszony w kombinacie po 
przędzalni cienkoprzędnej, 

SYNTETYCZNY 
KWAS OC'l'OWY 

W rozbudowującym aię komo 
binacie chemicznym w Dwo­
racll koło Oświęcimia, w prze.o 
dednlu rocznicy 10-lecia Polski 
Ludowej przekazana została 
załodze do próbnej produkcji 
wytwórnia syntetycznego kwa­
su octowego, 

NOWOCZESNA PR.ASA 
OBROTOWA 

W przededniu 10 rocznicy · 
Polski Ludowej w Zakładaeb 
Materiałów Ogniotrwałych w " 
Chrzanowie rozpoczęła pro­
du keję n<'woczesna, wysoko­
sprawna prasa obrotowa. 1 

Nowa prasa zwiększy o bli­
sko 50 proc. produkcję wyro­
bów krzemionkowych, wpły­
wając poważnie na poprawę 
ich jakości, 

URUCHOMIENIE GAZOWN• ' 

21 bm. w Olecku, woj. bla- , 
łostockie, odbyła się uroczy­
stość zapalenia pieca w ga­
zowni. Za parę tygodni zostaną 
otwarte rurociągi, którymi gaz 
popłynie bezpośrednio do mie­
szkań, fabryk, szpitali, szkól 
itp, 

PIWO 
Z NOWYCH BROWAROW 

W wyniku realizacji podję­
tych zobowiązań, budowniczo­
wie Browaru Warszawskiego 
zakończyli montaż instalacji w 
halach produkcy.fnych, w wa­
rzelni, fermentowni, leżakow­

ni I hali urządzeń chlod ni­
czych. 

* * • 
21 bm. na 40 dm prl.ed pia· 

nowanym terminem w Dojll­
dach, na przedmieściu Białego­
stoku, nastąpił rozruch nowo­
czesnego browaru. 

Nowy browar w Dojlidach 
Jest jednym z najbardziej zme­
chanizowanych oblekiów tego 
typu w kraju, 



'CŁOS ROBOTNICZY 23 lipca 19~4· r. {nr 1731. 

Ludzi radziec~ich .radują osiągnięcia bratniego narodu polskiego 
Przemówienie członka 

Drodzy Towarzysze! 

W Imieniu Rządu :R.adzlscldego ł I(:omltetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Zwl'.ązlru Radzieckiego, w imieniu 
Radzieckich Sil Zbrojnych, całego narodu radzieckiego go­
rąco witam i z całego serca pozdTawiam Was i w Waszych 
osobach cały naród pol&ki z okazji 10 rocznicy ustanowienia 
władzy ludowej w :Ę'olsce. (Burzliwe, dlugotrwale oklaski). 

Niech mi wolno b~zie równ!ef przekauć gotące pozdro­
wieni.a ludziom pracy sto!'icy PolSkl - bohaterskiej Warsza~ 
wy. Zburzona aoszczętnie przez faszystowskich okupantów 
powstała ona z ruin i poplołów i tętni dziś .tyciem, będąc 
wymownym przykładem twórczej enertil narodu polskiego, 
(Długotrwała owacja). 

Przed 10 laty rozpoczęła st~ nowa epoka w historlł pań­
i;twa polSkiego, znamionująca ~olenie narodowe i apo­
łeczne bohaterskiego n.lhl'.'odu poblkiego. Przed 10 laty na do­
piero co wyzwolonych ziemiach polskich utworwny został 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego ~ pierwszy rząd 
robotniczo - chłopski w historii Waszego narodu. ZMtal on 
utworzony jako prawowity, tymC2lllsowy orpn Władzy wy­
konawctej do kierowania walką wyzwoleńczą narodu, do 
:ulobyci.a niepodległości i odbudOW\Y peństwowości polłkiej. 
Pro~r~mem Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
stał się hist.oryczny Manifest r dnia 22 lipca 1944 rolril, któ­
ry zapoczątkował budowę nowej demokratycznej Pol9kł 
1 proklamował jako podstawę jej polityki tagranicznej trwa­
ły sojusz i przyjaźń ze Zwlllzklem Radr;ieckim. 

Jak wiadomo, w wyniku Wielkiej Patdziernlkowej Re­
wolucji Socjalistycznej, która pro~mowała prawo do sa­
mookreślenia at do oderwania dla wszystkich narodów uci­
Bk.anych przedtem przez amowł.adztwo carskie. Polska sta­
ła .się samodzielnym pań1twem. Rząd radziecki umał jego 
1111werenność i dekretem podpi.&anym przez wielkiego Lenina 
anulował wszystkie poprzednio zawarte układy o rozbio­
rach Pol•ki. 

Rewolucja Pa!dz!ernlkowa 'WYVfarł& .olbrzym! WpłyW na 
rozwój ruchu rewolucyjpego w l'Olsce. Jednakie nie udało 
się wówcz;as masom pract.ij11cym Polski ująć wledey w swe 
ręce. Obszarnicy i kaipiteliścl ustanowili w Polsce reakcyjne 
rządy bezprawia i n~zy. 

. Antyludowa poliiyka wewnętrzna i antynarodowa poli­
tyka zagraniczna polskich kół rządzących, jak wiadomo, do­
prowadziła Polskę we wrześniu 1939 r. do utraty niepodle­
głości i przyniosła narodowi polskietnu nlezliczone cierpie­
nia. W wyniku niemiecko - faszystowskiej okupacji mgro­
żony był byt narodu polskiego, 

Miłujący wolnoś~ nar6d polski stanął do walki przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom. Na czele t.ej walki stanęła Polska 
Partia Robotnicza, która zei;polila wokół klasy robotniczej 
pracujące chłopstwo, przodującą inteligencję i wszystkich 
prawdziwych patriotów i stworzyła .szeroki,, demokratyczny, 
.a,ntyfaszystowski front narodowy. 

: Walkę o wyzwolen'.ie narodowe kraju ojclystego Polska 
Patt!.a Robotnicza łączyła z walką o wyzwolenie społeczne 
polslr.leh mas pracujących, o Władzę ludową. Decydującym 

wydarzeniem tego okresu było utworzenie na przełomie lat 
1943-1944 podziemnego parlamentu narodu polskiego -
Krajowej Rady Narodowej, z wypróbowanym bojownikiem 
o sprawę polskich mas pracujących, wybitnym przywódc' 
nowej, n1ezalełnej, demokratycznej Polski - towarzyszem 
Bolesławem Bierutem na czele. (Burzliwe, dtugotrwa!e okta­

ski. W sz11scy wsta;q). 

Chlubne dzieje bralerslwa broni 
Krajówa Rada Narodowa utworeyła swe siły zbrojne -

Armię Ludową, jednoczącą oddti.ały pa.rtyzanckie. .w tym 
czasle istniała już i walczyła na fron'cie przeciwko hitlerow­
com I Dywizja im. Tadeusza Kościuszki, sformowana na 
terytorium Związku Radzlecki~go z inicja~ywy Związku Pa­
trlotów Polskich. Założony przez polskich rewolucy3nych 
emigrantów Związek Patriotów Polskich zwrócił się wów­
czas do Rządu Radzieckiego z prośbą o w:l;'rażenie zgod.Y na 
utworzenie na terytorium ZSRR polskiej Jednostki WOJ!!ko­
wej. Ponieważ naród radziecki uważał udzielenie pom?Cy 
wszystkim narodom znajdującym się pod Jarzmem niemiec­
kiego faszyzmu za swój Internacjonalistyczny obowią~ek, 
Rząd Radziecki uczynił zadość prośbie patriotów polskich. 

12 października 1943 r. pod miejscowością !-'enlno, na za­
chód od Smoleńska, I Dywizja, którą dowodził wówczas ge­
nerał Zygmunt Berling, wraz ~ oddzi.a.ła~i Armil Radziec­
kiej wstąpiła w bój przedw wo1skom n1em1eeko - fasz:i;stow­
skim. W tej ciężkiej bitwie polscy żołnierze i oficerowie wy­
kazali wyjątkowo wielką odwagę i bohaterstwo. Prze~zło 
300 żołnierzy i oficerów polskiej dywizji otrzymało radziec­
kie odznaczenia bojowe. Wielu polskich żołnierzy zostało · 
wyróżnionych zaszczytnym mianem Bohatera Związku Ra­
dzieckiego. 

Ze sformowanych pófnlej na terytorlum ~SRR dal!ttYch 
polskich )ednostek utworzona zo:itał~ I Arml.a Polska. Nie­
co później na wyzwolonych jut ziemiach polskich rozpoczęło 
się formowanie Il Armii Polskiej. 

Latem 1944 roku Armia Radziecka, posuwając '!1ę zwy­
cięsko naprzód, doszła do granicy między Związkiem Ra• 
dzieckim a Polską. Wojska radzieckie wraz z dztalającą na 
froncie radziecko - niemieckim Armią Polską przeszły przez 
rzekę Bug. przekroczyły radziecko - polską granicę l weszły 
na terytorium Polski. W ten sposób za~zątkowano wY­
zwolenie spod niemieckiej okupacii bratmego narodu pol­
&kiego, który tak wiele wycierpiał. • 

w owe pamiętne dni wojska radzieckie wkroczyły n~ ~­
tytorium polski ożywione zdecydowaną wo~ą ro~grom1enta 
:wrogich armii niemieck~ • ~;:ystQw~kich ~ udz.ielen~ po-

Prezydium 

Marszałka 
KC KPZR, Pierwszego 

Radzteckiego, Zwi~zku 
Zastępcy 

towarzysza 
P rzewodnicz~cego 
Nikołaja Bułganina 

Rady Ministrów ZSRR, 

mocy narodowi palsklemu w '#yzWo]enlU spod jarzma olrtt­
panta oraz odbudowaniu niepodległej, silnej 1 demokratycz­
nej PolskL (Długotrwale okLaakiJ. 

L~dowe. Wojs~o J".olskie, wyp<>sarone w pierwszorzędną 
bron radziecką 1 nainowocześniejszy sprzęt bojowy, mężnie 
walczyło wraz z Armią Radziecką o pełne wyzwolenie Pol­
ski i o całkowite ro~romien!e taszystowskich najeźdźców. 

PrzyP..Rdl ml w udziale wielki :PJUzczyt repreuntowania 
Rządu kadzleckiego przy Polskim Komitecie Wyzwolenia 
Narodowego w pier:vszym okresie jego istnienta: miałem 
też ~ożność obserwowania działalności bojowej Wojska . 
Polskiego. W w.alkach z wrogiem, polscy żołni•rze i ofice­
rowie~ ożywieni szlachetną wolą WYZwolenia swej Ojczyzny, 
b ili su: z wyiątkowym bohaterstwem, wykazali dbświ.śdcze­
nie i zdyscyplinowanie, byli wiernym! towarzyszami broni 
Armii Radzieckiej. (Dlugotrwale oklaski}. Skutecme i boha­
terskie dzia!;ania polskich ugrupowań i jednostek były nie­
jednokrotnie wymieniane w rozkazach Wodza Naczelnego 
Józefa Wissarionowicza Stalina. (Oklaski}. Setki żołnierzy 
i oficerów Wojska Polskiego oraz wiele polskich jednostek 
i ugrupowań zostało nagrodzonych radzieckiml odznaczenia­
mi bojowymi. 

Utworzeniem polski.eh sil z}>rojnycłi ich wychowaniem 
politycznym i działalnością bojową b~pośrednio kierowali 
tacy wybitni działacze Polski Ludowej, jak Aleksander Za­
wadzki, Hilary Minc, Jakub Detman, Edward Ochab, Karol 
Swierczewskl, StaniBl.aw Popławski i i.o.ni. (Długotrwale 
oklaski). 

Wielkie lllllllłultl w dlllele formowania polskich Jed009!ek 
wojskowych położył Związek Patriotów J'Qlskich l jeio wy­
bitna działaczka, Wanda Wasilewska. (Oklaski). 
!Mówiąc o wyzwoleniu Polski od faszystowskich najeźM:­

cćw, nie można nie p_odkreśllć zasług poło~onyc)z w tej wal· 
ce przez WYbitnego syna narodu po!skJel!Q, Marwz.ałka Kon­
stantego Rokossowskiego. (Burztiwe, dlugotrwa!e okltuki). 
Marswłek Rokossowski dowod!l:il I Frontem Białoruskim 
Armii Radzieckiej, który działał na terytorium PolskL Itamię 
przy ramieniu z wojskami radzieckimi walczyły z wrogietn 
oddztaly Ludowego Wojska Polskiego, które wchodziły 
w skład tego frontu, · · 

Na polach bitew przeciwko wspólnemu wrogowi krzepła 
przyjatń naszych narodów 1 hartowało się braterstwo brorli 
sil zbrojnych Polski 1 Związku Radzleekiego, Ta pełn4 

chwały tradycja przyjdni i braterstwa tyje rćwnlet obec• 
nie, w czasie pokoju i coraz bard:ńel umacnia ducha bojo­
wego tolnlerey polskich i radtl.eckich. (Dlu.Ootrwille oklaski}. 
Pod kiMownictwem Marszałka Rokossowft:!ego rosną nowe 
kadry dowódców Wojska Polskiego. Nie wątpimy, te te no­
we kadry dowódców będą z honorem wykonywały obowią­
zek żołnierski wobe<: Ojczyzny, (Dluootrwał1 oklaskl). 

Olbrz,· mi skok naprzód 
w rozwoju gospodarczym Polski 

Towarzysze! Powstanle l>olski Ludowej było olbrzymim 
zwycięstwem polSkich mas pra.Oujących i równoeześtiie wy­
darzeniem o wielkim !Dlłczeniu m·ięd.r.ynarodowym; st.ło si• 
śwladectwtrm oałabienia 6wiatowego 1ystemu imperlialiatyC%­
nego i wźmocnienia obozu ' demokratyczneto. cala postępo- . 
wa ludzkość iorąco powitała wielkie .zwycięstwo .oa.rod11 
polskiego. 
Spoglądając na drogt: przebytą przes naród poliki w e!4• 

gu 10 J.at, można zdecyd.awallie •twienl&l.ć, ie najwatniej• 
szym ot1iąillięciem tego wspaniałego lO~lecia jest ukwalenie 
niepodleilości i suwerenności Polski, umocnienie polskiego 
państwa demokracji ludowej i nie notowany przed~m 
w Polsce rotwój gospoctatkl narodowe). 

Wojna i okupacja nlemlecko - fasty1tow1ka przyniosły 
Polsce olbrzymie straty i zniszczenia. Przeezło tnec:la aę!<: 
mienia nerodowego Polski uległa zniszczeniu. Wiele wsi 
i mias.t, w tym również stolica Polski, leżało w gruzach. Oko­
ło 6 mUl.Onów obywateli polskich stitaclło :tycie. Ptted wł.ad.Zia 
ludow• - Krajową Radą NarodOWll 1 Polskim Kotnl.tetem 
Wyzwolenia Narodowego stanęło trudne i skomplikowane 
zadanie odb;idowani.a i rorganizowanla życia ekonomicznego 
kraju. Jak pamiętacie, zadanie to trzeba było rozwiązywać 
w warunkach zaciekłej walki klasowej. ' Reakcja 1 !aszystow~ 
skle podziemie inspirowane i popierane z żagtanicy C%yniły 
wszystko, aby udaremnić poczynania władzy ludowej 
w dziedzinach społec2óllej i ekonomicznej oraz doprowa'1zić 
do przywrócenia w l>o~ce starych por:11ądków. 

Polski lud pracujący rozb!.I wszystkie plany reakcji, w nie• 
zmiernle krótkim czasie przerwyciężył WyWołany prze! woj• 
nę chaos i uczynił olbrzymi krok napnód w rozwoj-U awej 
gospodarkL Stało się to możliwe dlateio, te pod5tawowe 
środki produkcji przeszły w ręce mas priicujących. Dokona­
ne zostały gruntowne przeobra:l.enia społeczne - szeroka re­
forma rolna oraz nacjonalizacja wielkiego I średniego pri:e­
mysłu, transportu i banków. W wyniku tych rew<>lucyjn:ych 
przeobrażeń elementy burżuazyjno - obszarnicze został:y po­
zbawione władzy politycznej i ekonomicznej, a naród pol­
ski p0 zaleczeniu ran zadanych przez wojnę podjął dzieło 
szybkiego planowego rozwoju ekonomiki kraju. 

Szybkie odrodzenie Polski ułatwił fakt, te miała ona I .ma 
wiernych przyjaciół - Związek: Radziecki i inne kraje obo­
zu demokratycznego. Przyjaźń z ZSRR pomogła narodowi 
polskiemu zjednoczyć w jednolitym pod względem narodo­
wym i niepodległym państwie wszystkie odwiecznie polskie 
ziemie, łącznie z prastarymL ziemiami zachodnimi, zagar• 
niętymi niegdyś przez. niemieckich najeźdźców. 

My, ludzie radzieccy, wraz z wszystkimi prawdziwymi 
przyjaciółmi narodu polskiego szczerze Cieszymy .&ię :i: Wa­
szych sukcesów. A są one tak oczywiste- i uderzające, że me 
mogą ich przemilczeć nawet cl, których w tśden sp()sób nie 
można podejTZewać o życzliwy stosunek do na.rodu pol­
skiego. 

Wszystkich przyjaciół Pol&kl cLeszy zwłaszcza t.o, źe z za­
cofanego kraju rolniczego Polska przekształciła się w silne 
państwo przemysłowe i pod względem produkcji prtemy;­
słowej zajmuje już piąte miejsce w Europie, wyprzedzając 
Włochy i prawie dorównując Francji. Należy przy tym pod­
kreślić, że w Polsce stworzono szereg gałęzi przemysłu, któ­
rych dawniej nie było i że nastąpił szczególnie wielki roz­
wój przemysłu maszynowego. 

II Zjazd. Polskiej Zjednoczonej Parl!i Robotniczej, który 
odbył się w marcu bieżącego roku, wskazał, że sukcesy osią­
gnięte w dziedzinie uprzemysłowienia kraju umoźliwiają 
zrealizowanie w krótkim czas·ie innego niezwykle ważnego 
zadania, !ttojącego przed Waszym krajem - zdecydowanego 
podniesienia produkcji rolniczej i szybszeio wzrostu pro­
dukcji artykułów pows!Zechnego spożycia, co w znacznej 
mierze podniesie dobrobyt mas pracujących. Jest niezaprze­
czalnym faktem, że w minionym dziesięcioleciu polskie rol­
nictwo osiągnęło poważne sukcesy, Jednak w chwili obecnej 
jego rozwój pozostaje w tyle za szybko rosnącymi potrze­
bami ludności i przemysłu. Obecnie nakreślono w Waszym 
kraju szeroki program podniesienia rolnictwa. Zostało to 
postawione jako zadanie ogólnonarodowe i ogólnopaństwowe 
i nie ulega wątpliwości, że pod kierownictwem Polskiej Z~­
dnoczonej Partii Robotniczej z jej Komitetem Centralnym 
na czele masy pracujące Polski pchną naprzód rozwój rol­
nictwa. 

Rozwojowi gotpOdarkl Polski Ludowej towarzyszy rO'Z­
kwit kultury polskiej. Naród polski wydał wielu utalento· 
wanych ludzi i wniósł wielki wkład do skarbnicy kultury 
światowej. Cały świat zna imiona takich wybitnych przed· 
stawiciell nauki i kultury polskiej, jak Mikołaj Kopernik, 
Adam Mickiewicz, Fryderyk Chopin i wielu innych. Na­
ród radziecki śledził zawsze z zainteresowaniem i śledzi 
obecnie osiągnięci.a współczesnej nauki 1 kultury polskiej' 
i życzy polskim naukowcom i twórcom nowych sukcesów 
dla dobra Ojczyzn~ 

Mówh1c o osią !ach Polski ludowo - demokratycznej, 
n.al~y podkreślić, e są one przede wszystkim wynikiem 
ofiarnej pracy polskich mas ludowych oraz ich udziału 
w rządzeniu krajem. Propagandyści burżuazyjni wciąż je­
i;zcze sze1·Zf1 o~czeutwa o niezdolności lud.z.i pracy do kie-

( 

( 

row-.ila państwem. Jakle! to 1tare ! głuip!el Dołwladczenle 
Zwląr.ku Radzieckiqo i innych krajów obozu demokratycz­
nego dawno już oballlo to burżuazyjne kłam1two. w wa­
runlalch aocjalizmu naród jest nle tylko twórcą h!lltorii, lecz; 
równlet prawdziwym panem swego low, idyt tworzy 1 pra­
cuje dla siebie. Tak właśnie przedstawia 1ię obecnie sprawa 
w Polsce. 

KlaM robotnicza Polaki z ujarzmionej I pozbawionej 
praw, jak11 była za czasów Polski burtuazyjno - obszarni­
czej; przekształciła 111, w klasę panującą, w umaną po­
wszechnie eilę kierowniczą narodu: Chłopstwo pracujące 
Polski, wyzwolone raz na zawsze spod ciężkiego ' jarzma wy­
zysku obszarniczego, blene w 90jUazu z kla111 robotniczą 
czynny udzilll w umacnianiu Polsld ludowo - demokratycz­
nej. Przed ludową inl•l!cencJ11 pol11ką otworzył;y eię szero­
kie możliwości twórczej pracy dla dobra Ojczyzny. Walka 
o wykonanie Sześcioletnlqo Planu budowy pod!ltaw .socja­
lizmu oraz o umocnienie pokoju zespala wszystkich ludzi 
pracy w Polsce, umacnia lch moralno - polityczną jednotć. 
Czołową i kierowniczą silą narodu polskiego w budowni­

ctwie 80Cjalizmu jest rewolucyjna, ma.rksistowsko - leni­
nowska partia polskiej klasy robotniczej. Polski ruch robot­
niczy ma dawne i chlubne tradycje walki rewulucyjnej 
o wyzwolenie narodowe i społeczne. I dziś, w dniu chlubne· 
go Juhlleu1zu odrodzenia Po!S'kl, w dniu triumfu llZlachetnej 
idei wolnołct narodu, za którą oddaro tycie wiele tysięcy 
polskich rewtilucjon1Bt6w, nie możemy nie wspo~ Imion 
wybitnych bojownlk6w o sprawę klasy robotniczej - Llld­
wika Waryńskiego I Róży Luksemburg, Feliksa Dziertyfl­
sldego i Juliana l'darchlew&ltiego, Marcelego Nowotki 
1 Pawła Flndera. 

Dziś, w tym uroczystym I radomym dniu, można z calko• 
witą slusznośclą stwierdz!C:, te 7.lścily 1i~ odwieczne mane­
nia najlepszych synów i córek narodu llOlakiego o zbudowa­
niu łilnel i niepodległej Polski, będące1 matką ·oałeg\) na­
rodu. (D!ugotrwałe oklculdJ. 

II ZJ~zd Polskiej Zjednocronej Partii Robotn~ amml­
festował zwartość szeregów partii i jej zespolenie wokół 
Wielkiego f niezwyC"iężonego sztandaru Marksa - Enaal• 
sa - Lenina - Stalina. Nie u!e,za wątpliwości, że niewzru­
szona jedność Polskiej Zjednoczont:j Partii Robcłniczej, rzą­
du ludowego i całego narodu polskiego, będąca lródłem siły 
i dal!Zych sukcesów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, bę­
dzie nadal krzepnąć. 

Polska Ludowa - mocnym 
ogniwem wielkiego obozu.pokoin 

Towanyszel Naród polski, podobnie jak i inne narody, jel!t 
tywotnie zainteresowany w zachowaniu i utrwaleniu pokoju. 
Naród pollloki, który doznał wszyatkich okropności wojny -
potrafi cenić pokój. Dlatego też bierze on aktywny udział 
w walce o pokój i całkowicie popiera pokojową politykę na1 

11zego obcnu pokoju, demokracji i socjall:t.rnu. 

Szczególnie wielką groźbą dla pokoju Jei;t uprawlna 
pn.ez koła rządzące Stanów Zjednoczonych l Anglii polity­
ka wskrzeszarua militaryzmu niemieckiego 1 tworzehia blo­
ku militarnego 6 państw europeis.Jcich z zachodnio·nie· 
mlecklmi odwetowca.m! na czele. $wiadomy ruebezpieczeń· 
.stwa tej polityki dla sprawy wolnośct i niezawisłości państw 
europejs.kich, naród polski, podobnie jak ezereg innych na· 
rodów europejskich, jednomyślnie P<>parł propozycje Związ­
ku Radz.leokiego, dotyczące problemu niemieokiego 1 zawar­
cia ogólJloeuropęjSlkiego uldadu o bezpleczeństwie zbioro­
wym. 

Pokojowa polityka ktalów obozu demokratycr.nego i potęt• · 
ny rozwój ruchu obrońców pokoju na całym świecie sl)(>­
wodowały pe•vne osłabienie napięcia mlędzynarodoWego. 
W roku ubiegłym podipisano rozejm w Korei. Obecnie osiąg· 
nięto pierwsze pozytywne rezultaty w sprawie przywróce· 
nia pokoju w Indochinach. Jak WYnika z ostatnich doniesie:\, 
pod'pi9ano rozejm w Vietnamie, Laosie i Kambodży. Jest 
to wielkie zwycięstwo sil pokoju l bezpośredni rezultat te1 
walki o sprawę pokoju, którą na konferencji genewskiej 
stoczyły delegacje Związku Radzieckiego, Wielkiej Chińskiej 
Republiki Ludowej i Vletnarnskiej Republiki Demokratyc:i:1 

nej. (Długotrwałe oklaski). 

Przerwanie działań wojennych w lndochlnach mogłoby 
być osiągnięte znacznie wcześniej, gdyby dyplomacja. ame­
!;ykańska nie hamowała prac konferencji genewiJkiel, gdyby 
nie prowadziła zakulisowych manewrów i nie Wywienła 
brutalnej presji na Francję i Anglię. 

Wiele faktów świadczy o tym, że dyplomacja amerykah· 
tka nle zamierza rezygnować ze swej polityki „z pozycji si· 
ly". Jak wiadomo, w Waszyngtonie odbyły się ni~awno se­
paratystyczne rQk:owania angielsko · amerykańskie, po za· 
końC"Zeniu których opublikowano wspólną deklarację o zasa„ 
dach polityki USA i Anglii. Czy w zasaqach tych je&t coś 
nowego, co zmierzałoby do osłabienia napięcia międzynaro­
dowego? Nie ma. Są to wciąż te same i;tare, dobrze z.nax;e 
tezy polityki imperiallstycznej. Np. pod pozorem „odrzucania 
komunizmu" wysuwa lłię ponownie swy amerykański plan 
ujarzmienia tych narodów, które zrzuciły jarzmo i~periali· 
śtyczne. Wywołuje zdziwienie, że wysuwane są takie absur· 
daine twierdzenia, jak teza o „wyzwoleniu" narodów, rzeko­
mo „pozostających w niewoli". 

• Bezsenscwność podobnych propozycjj 1 planów jest oczy• 
wista. Dawno już minęły i nigdy nie powrócą czasy, gdy 
imperialiści robili to, co się im podobało. (Długotrwale 

oklaskt). Agresywnemu obozowi przeciwstawia się dziś 900 

milionów ludzi, zespolonych w jednolitym froncie, rzeczywi· 
ście i na zawsze wyzwolonych z niewoli imperialistycznej, 
ludzi, któ~y zakosztowali radości nowego, wolnego tycia, 
całkowicie zclecydowanyc!:J bronić swych wielkich zdobycz;ir 
przed wszelkimi ,zakusami. (Długotrwale oklaski). 

Obóz socjallzmu i demokracji jest obozem pokoju. Nalwy• 
mowniej świadczy o tym !akt, że Związek Radziecki ! kraje 
demokracji ludowej od dawna uporczywie domagają się za­
kazu br-Oni atomowej i wodocowej, uważając, że największe 
osiągnięcie umysłu ludzkiego, jakim jest odkrycie energii 
atomowej powinno być wykorzystane nie dla wojny i znisz· 
czenia, le~ dla pokojowego budownictwa i ułatwiania ży­
cia człowiekowi. 

Rząd rad~ieckl opublikował niedawno oowiadczenie o tym, 
że Związek Radziecki uczynił p ierwszy realny krok na dr<>­
dze do pokojowego wykorzystania energii ato:nowej, ur,µ· 

· chamiejąc pierwszą na świecie elektrownię przemysłową 
o nap~zie atomowym. (Oktaski}. Wydarzenie to ma wyjątko­
we znaczenie. Słusznie pisała „Trybuna Ludu", że dzień 27 
czerwca 1954 r. - data uruchomienia tej elektrowni - oz.na­
czał: będzie początek wielkie j rewolucji przemyslo'Wei. któ­
rej ogromu nie jesteśmy jeszcze dziś w stanie ogarnąć na­
wet wyobraźn i ą. 

Rozumie się jednak samo przez się, ~e dopóki Stan~ 
Zjednoczone nie zrezygnują ze stosowania broni atomoweJ 
i wodorowej, Związek Radziecki musi posiadać . tę b.roń, aby 
nie okazać się bezbronnym w wypadku zaskr-czema. 

Towarzysze! Powstanie l umocnienie się obozu ·socjali· 
stycznego, tej potężnej ostoi pokoju i bezpieczeństwa,. jest 
jedną z największych zdobyczy wolnych narodów. Powinni· 
śmy cenić tę zdobycz r'chronić ją jak źrenicy .oka. Naszym 
najśwlętS1Zym obowiązkiem je&t zaostrzenie czuinoścl, dals~~ 
wszechstronne umacnianie obozu socjalizmu i demokraci1, 
dalsze utrwalanie naszej przyjaźni. 

Siła naszego miłującego pokój obozu tkwi nie tylko w ~e· ' 
go potędze ekonomicznej ! militarnej, lecz przede wsz:,:stk1m 
w jego zwartości. Wzajemne stosunki między. naszymi kr~· 
jam! oparte są nie na podporządkowaniu Jednego kra1u 
drugiemu, lecz na przyj aźni i wzajemnej pomocy, na w~pó.1-
nocie celów na uznawaniu całkowitego równouprawmema 
wszystkich krajów - dużych i malych. 

Polska Ludowa jest mocnym ogniwem 1 integralną częścią 

potętne10 obozu eocjalistycznef!>, leet rlą~ więzami 
Jlajści.łlejazej przyjaźni ze wszystkimi. krajami tego obozu. 

Wieczna i niezłomna 
jest przyjaźń pol"ko-radziecka 
Braterska przyja1ń :niędzy Zwiąllk!em Radz.leoklm a Pol• 

11ką Rzeczpospolltą Ludową ma doniosłe znaczenie dla obu 
nas.zych krajów. Wiadomo, że wzajemne stosunki między 
carską ROl!jlj, a dawną Polską, w9kutek antynarodowej pol!· 
tyk! rządzących klas eksploatatouktch, cęchowała wrogość 
a nawet konflflkty wojenn„, mimo że między muamt pra: 
cującymi obu krajów nigdy nie J9tniały tadne aprz~ości 
i Jut wówczas między przodującymi ludźmi Pol.ski i Rosji 
l.atniala pl.;k.na, trwała przyjaźń. W okresie 'lliędzy pie!'Wszll 
• drugą wojną, światową rząd radz.lecki dążył do nawiązania 
ri: Polską przyJaznych stosunków, jednakże reakcyjna anty· 
radziecka ~litY'ka pol91tlc~ kół rządzących, zachę~anych 
prnz zagramcznych imperialistów, uniemożliwiła wówczas 
poprawę 1tosunków między Z~iąz.ldem Radzieckim a Pol: 
.&ką. 

RadY'J:'alny zwrot we wzaf emnych stosunkach między 
naszymi krajami nB!ltąpil w latach drugiej wojny świato­
wej, w foku wepólnej walki naszych narodów przeciwG<o 
wspólnemu wrogowi - niemieckiemu fauyzmowi. Te no­
we stosunki zostały przypieczętowane zawarciem w dnlill 21 · 
kwietnia 1945 r. układu o przyJa.tnl, pomocy wzajemnej 
1 wapółpracy powoienneJ między Związddem aadz.ieckim 
a Polską. 

Od:l\d ~yjafń 1 WSIPÓWraca między Polską a Zwi11zklem 
Radzieckim nieustannie krz~ną 1 rozszerzają się, obejmu· 
jąc wszystkie dziedziny .stosunków między naszymi kraiamt 
- polltycznych, aospodarczych i kulturalnych. Nieustannie 
.z:wlększa się wym\ana towarowa między Polską a ZSRR, 
rozwijająca się ns u„d:tie wzajemnych kQl"lyści; w ro.ku 
bletą7ym będtie ona e>Amiokrotnie większa w porównaniu 
z rokiem 1945. Szczególnie wielkie znaczenie dla Pols>kl ma. 
import ze Związku Radzieckiego maszyn J urządzeń prze­
mysłowych dostarczanych na warunkach długoterminowego 
kredytu. 

Stosunki gospodarcze między Zwiąr;klern Radzieckim 
a ~ol&ką Ludową cechuje wzajemne dążeni~ do udz.ielania 
1ob1e pomocy. Tego rodzaju stosunki między n&.?Qd.ami 9\ 
naJlepszym przejawem nawych 1ocjl!'1.lstycznego typu at~u· 
k~w mi~zy nimi! całkowic:le -pneclwstawnych &tosunkom 
między państwanu Jmperialtstycznymi, dążącymi do ujarz• 
mianla jednych przez dtugle. 
Nar~ pols.kl. mote być f>rzekonany, że rząd Zwląllku Ra• 

dzleck1ego równiet nadal rozszerzać będzie współpracę g°'" 
spodarczą i kulturalną mi~zy naszym.i krajami i ud?.le'.a~ 
Pols~iej Rzeczypospolit~j Ludowej przyja2'l!lej pomocy 
w dziele utrwalani.a JeJ niepodległości i ber;pieczeństwa. 
(Długotrwałe oklaski). 

Jest rzeczą całkowicie zrozumiałą,- te Polska Ludowa 
umacnia i rozwija przyjazne stomnk.i takie z innymi kra· 
jam! obozu socjali.&tycznego - z wielką Chińską Republiką 
1..udową, z europejski:ni krajami demokracji ludowej, z Nie• 
rruecką Republtką Demokratyczną. Szczególnie duże zna• 
C'Zenie ma dla Polski Lutiowej nawiązanie przyjaźni i wspól:· 
pracy z Niemiecką Republiką Demokratyczną - ostoją poot 
kojowych sił narodu niemieckiego. W przeciwieństwie do 
odwetowej polityki bońskich przywódców Niemiec .żachod­
nich, władza ludowa, która powatała w Niemieckiej Repu. 
blice Demokratycznej zacieśnia :przyjazne stosunki :z: Polską 
na gruncie uznani.a granicy na Odrze 1 Nysie - granicy 
przy3atn! I pokofu. (Okla•kfJ. !stnlenJe ·za zachOdntą grani• 
cą Polski zaprzyjaźnlon<!go demokratycznego państwa nie­
mieckiego jest dla narodu polskiego czynnikiem o ogromnej 
doniosłości historycznej. 

Towarzysze! W ciągu minionego dzlesl-:eJoleola dokonali• 
łcie ogromnej pracy, oslągnęlJAcle wielkie sukce!IY, a przy• 
&Zlo.ść otwiera przed Wami w~niałe perspektywy. Pols.ka 
posiada dute bogactwa natU1111ne, macie wszystko, co Jen 
potrzebne, by wykorzystać te bogactwa dla dobra ojczyzny 
l maa pracującycl\: prawdzilwie ludową wiadzę, praoowitośd 
1 gorące umiłowanie swego ktraju przez lud, t:wały 80jusz 
klasy robotniczej z praculącym chlop&bwem, kolektywnia 
mądrość partii wyratającą interesy ludzi pracy, rozwinięty 
przemysł 1 wreszcie braterskie, stałe poparcie Waszych 
przyjaciół - narodów Związdcu Radzieckiego i innych kra• 
jów obozu demokratycznego. 

Dz.Ił, w dniu wielkiego święta narodowego Polski, w Jmle-< 
nlu całego narodu radzieckiego, gorąco życzę narodowi poi„ 
skiemu dalszych sukcesów w umacnianiu swego ludowo­
demok!ratycznego pań!;.twa, w rozwoju gospodarki narod1>-
wej i dobrobytu mas pracujących, w wielkim dz.i.ele buąe>w• -
nictwa Polski socjalistycznej. (Burzliwe, długotrwale okta"' 
~~ / 

Niech tyje Polska R7.eczpospollta Ludowa - moone ogni• 
wo potętnego obozu pokoju, demokracji i socjalizmu! (OklCIA 
akt). 

Niech tyje bohaterski naród pols.ki niezachwianie budu„ 
'ący społl!C'l!eństwo socJal19tyczne ! (Oklaski). 

Niech żyje okryt,i! chwałą Wojsko Polskie, czujnie 11tojące 
na straży interesów swej Ojczyzny! (Oklaski). 

Nle<:h tyje Polsoka Zjednoczona Partia Robotnicza - orga• 
nizator J źródło natchnienia wszystkich zwycię~tw narodu 
pols.klegol (Oklaski}. 

Niech żyje wieczysta, niewzruszona przyjaźń narodu pol• 
skiego i narodów radzi~kichl fBurzliw12, dlugotrwale ok.ta.· 
ski. Wsz11sc11 wstajq. Okrzyki: ,,Niech żyje! Niech. tyje! Nt.ch 
~yjel"). 

Przyjącie w Urzędzie Rady Ministrów 
WARSZAWA, 22. 1. Radzlecklego - Nikołaja Bul-

21 bm. w god-zinach wie- ganin.'I, Przewodniczącego R.a­
czornych po uroczystej aka· dy Państwa - Aleksandra 
demii jej uczestnicy wzięli u· Zawadzkiego, wiceprezesa Ra­
dział w przyjęciu, które wy• dy Ministrów, Marszałka Pol­
dał .r. okazji Swlęta Odvodze- ski - Konstantego Rokossow­
nia prezes Rady Ministrów skiego I ambasadora ZSRR -
Józef Cyrankiewicz. Nikołaja Mtchajłowa. 
Gorąco witali goście wn>eł- Na przyjęciu obecni byli 

niający salony i ogród w członkowie korpusu dyplo­
Urzędzie Rady Ministrów m.atycznego, delegacja Wszech· 
przybywających na przyjęcie: związkowego Towarzystwa 
Pierwszego Sekretarza KC Łączności Kulturalnej z Za­
PZPR - Bolesława Bieruta, granicą i inne delegacje za­
czlonka Prezydium KC KPZR, graniczne bawiące w naszym 
Pierwszego Zast~pcę Przewo- kraju. 
dniczącego Rady Ministrów Przyjęcie uplynęro w baT-
ZSRR, Marszałka Związku t dzo serdecznej atmosferze. 

Marszałek Nikołaj Bułeanin 
zwiedził fabryki warszawskie 

WARSZAWA. 

Dnia 21 bm; przebywają· 
cy w Warszawie członek Pre­
zydium j{C KPZR, Pierwszy 
Zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, Mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Nikołaj Bułganin ~w1edzil 
Fobrykę Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu i Zakłady 
im. Kasprzaka. 

Marszałkowi N. Bułganino­
wi towarzyszyli: sekretarz 
KC PZPR Edward ~hab, 
minl steT Przemysłu Maszyno• 
wego Julian Tokarski i wice-

minister Przemysłu Maszyn~ 
wego Roman FidelskJ. 

Marszałek N. Bulganin 
przeszedł przez . hale produk­
cyjne I zapoznał się z urzą'1 
dzeniaml socJ!lnymi i kultu· 
ralnymi obu zakładów, prze· 
prowadzając szereg rozmów 
z robotnikami. 

W obu fabrykach robotnicy 
owacyjnie Wli tali Mairszarka 
N. Bułgan lna, wznosząc okrzy­
ki na cześć Wielkiego Związ­
ku Radzieckiego, na cześć 
Komunistycznej Partii Związ~ 
ku Radzieckiego, na cześ6 
przyjaźni polsko-radzieckiej. , 
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Deklaracja kont erencji genewskiej Pierwszy wielki piec WJ$Dkie odznaczenia 
z okazji 

10-lecla Polski Ludowe) huty im. Lenina Wybory w Vietnamie odb-:dą sit: w 1956 r. 
Zaka:z wprowadzania obcych wojsk budowy baz wojskowych 

Polsce zaproponowano udział w.Neutralnej Międzynarodowej Komisii Nadzorczej rozpoczął produkcję 
W zwi ąziku z 10 • lecitm PolskfLudowej Rada Państwa nał 

dala order „Budowniczych Pohkl Ludowej": 
lbezepanowl 81:.AllTOWl Ja.nowi ŁYKO - przodUJlł4 
przodującemu górnikowi ko. cemu hutnikowi. nadmistt7.owł 
palni „Niwka": wielklch pieców huty Im, 

J6Eefuwl CYllASKIEWl· Dzierzyńsklego w Dąbrowie 21,... lipca 1954 r. odbyło się wojsk J personelu wojskowego, mienia w spraw!e Vietnar;iu 9 Kompetentne władze re~ końcowe posiedzenie plenarne jak również wlZl!lkiego rodZB· jest uregulowanie pr~l~ow . prezentuj!łCt strefi: połud konferencji genewskiej. ju broni i amunicji. militan:iych, ~y połozyc kres i:1.1ową l północną Vietnamui Na posiedzeniu tym ogloszo- Konferencja pnyjmuje rów- działaniom woiennym oraz . że 1ak równlM wład~e Latu no następujący dokument któ- niet do wiadomości oświad- wojskowa linia demarkacy1na Kambodży nie pow nny s osc:; ry nosi nazwę: Oekl~acja czen\a rządów Kambodży i jest !!nią prowizoryczną i w wać repreal~chłndy~dualtl\Y~b końcowa konferencji genew· Laosu w sprawie Ich postano- ża~nym wYPadku nl.e. może lub zblorow„ w ee os • •kiej w sprawie przywrócenia. wienia niezwracania się o po- byc traktowan~ 1ako lu~ia sta- które w jaklelkolwlek formie pokoju w Indochinach z ud1ba- moc z zagranicy czy to w for- nowiąca granicę t>olltyczną współpracowały z Jedm1 tz~ lem przeds.tawiciell Chińskiej mle dostaw materiału wojen- lub terytorialną. stron w =~ ~o~ny;,:~1 e Republiki Ludowej, Francji, neao, czy też w' postaci perso- Konferencja wyraża przeko. wobec cz w c r zj n. j Kambodży, Laosu, Stanów nelu I insu:mt~rów wojsko- nanle, że realizacja postano- j O· ~on;:dcjaMcfrz~:.~d~ Zjednocz.onych, Wielkiej ~ry- wych, z WY,Jątk1em pomocy wleń zawartych w niniejszej 0 a om 1 k F tanu Vletnamu, VietnamskfeJ dla celów skutecznej obrony deklaracji oraz w porozumie- cz:;e j ':14du t~Jb: 1 :;,_nĆ Rep~blikl Demokratycznej i ich terytorium, a w wYPadku niu co do zaprzestania działań cu e • · je .:.,o e: ;i i~ Związku Radzieckiego. LaOIU - w granicach określa. wojennych stwana przesłanki ~":t~t; Lao!u 1 ~i~amu 1 Konferencja przyjmuJ.e ~o nych w porarumienlu 0 za- ńlezbędne do osiągnięcia w na iądani~ zainteresowanych wiadomości porO'Zllm1eme przestaniu działań wojennych najblii.szej przyszłości uregu. dó I t t h któ e . . d . na terytorium Laoeu bi '--·· lit rzą w w erm nac ' r w sprawie zakonczema z~a- · lowania pro emvw po ycz. zostanlł ustalone na podstawie łań wojenn.ych W: Kambodzy, 5 Konferencja przyjmuje do nych w Vletnamie. porozumienia ml~zy strona-Laosie i V1etnam1e oraz zor- wiadomości klauzule po. .... „ ml z wyjlłtkiein wypadków ganizowania międzynarodowej rozumienia o :&&przestaniu 'l Konferencja oświadcza, «e gdy _ za z1od11 obu stron _: kantroli i nadzoru n.ad wYko- działań wojennych w Vletna• Jeśli chodzi 0 Vletnam, motna b~zle pozostawić pew­naniem postanowien z~war- mle stwlerdzające1 it w stre- uregulowanie problemów po· nlł Jlość woj1k francu11ldcb w tych w tych porozumieniach. fach przegrupowan obu stron lltycznych, osiągnięte na pod- mitalooych ""•nktach I na · d stawie poS<Zanowania zasad „~ 2 Konferencja wyraza za o- nie mogą być zakładane żadne niezawisłości, Jedności i inte. u!ńalony czas. wolenie z powodu zakoń- bazy wojskowe do dy!!poZycji iraln<*:I terytorialnej, powl.n- 11 Konferencja przyJmu~e czen!a działań wojennych w obcego państwa, przy czym no umo:l'.l!wlć narodowi viet- · do wiadomości ojw!ad· Kambod:l'.y, Laosie I Vietna- wymienione stt()!ly zobowiąza. ruimaklemu korzystanie z pod. czenle rtl\dU francuskiego, U mie. KonĘerencla wvraża prze· ne są dopllnować, aby przy- lłtawowych swobód zagwaran- przy rozwl11zywaniu wszyst• konanie, że realizacja postan~ znane im strefy nie były obję- towanvch prwi Instytucie de- kich problemów związanych z wień sformułowanych w m- te żadnym sojuszem woJ11kO· mokratyczne, które wyłonią się przywróceniem ! umocnieniem nlejSJ:ej deklaracji oraz w PD- wym I nie były wyk<mysty• 1 h h 1 pokoju w Kambodty, Lao1!e I rozumieniach dotyczących za- wooe do wznowienia działań w wyn ku powszec nyc w-0 · Vl~namie rząd francu11d bę­przestania działań wojennych wojennych lub do celów a11re• nych wyborów na zasadzie taj. dzie opierał się na zall.dzie umożliwi Kambodży, La?"owi 8ywnej polityki. Konferencja łaeiro fłosowanla. Aby przy- poszanowania niepodle1łołci, i Vletnamowi ~e~a?1e . w przyjmuje również do wiado.. wrócenie pokoju mogło poczy. suwerenności, Jedności i tetyw przyszłości odpowtedmeJ roli w mośc~ Olłwladczenia rz11dów nić dOlltateczne postępy oraz torialnej lnte......,lności Kam• · i lt I by mOłłY powstać warunki •·-warunkach całkowitei n eza- Kambodty I Laosu, · n e niezbędne do swobodnego wy- "t>odi:y Laosu I Vlctnamu. wisłości i suwerenności w ~- pl'zystąpią one do żadnego PD· rażenia woli narodu, wybory 12 'w swych stosunkach z kojowej wspólnocie narodow. r02:umienia z innymi państwa- powszechne odbędą się w lip· Kambodżą Laosem I 3 Konferencja przyjmuje do mi, jeśliby porozumienie takie cu 1956 r. pod kontrolą komisji Vietnamem kazdy z ~czestnl-wi11domości oświadczenia zawierało zobowiązanie do międzynarodowej złożonej z ków konferencji i;(enewsklej rządów Kambodży i Laosu, że udziału w sojuszu wojskowym, przedstawicieli państw ucze- zobowiązuje się respektować su zamierzają one podjąć kroki niezgodnym z zasadami Karty stniczących w Ml,ędzynarodo- werenność, nietiodłegłość, jed• umoiliwi11jące wszystkim oby- NZ, .taś w wypadku Laosu - wej Komisji NadzorC'Zei prze- ność f inteiiralność terytorial• watelom uczes<tniczenie we z zasadami porozumienia o za- widzianej w porozumieniu 0 ną wymienionych pań11tw oraz wspólnocie narodmvej, w przestai:iiu działań w?jennyc_h zaprzestaniu działań wojen- pows·trzymać się od wszelkiej szczególności przez udział w w Laosie. Konferencia przyJ- nych. Począwny od 20 lipca ingerencji w !eh sprawy we­najbliższych wyborach po- muje tei do w!.adomol!ci o- 1955 roku będą odbywały się vm 0 trzne, wszechnych, kt6re zgodnie z f\wiadczen!.a rządów Kambo- konsultacje w tej sprawie mię- 13 Uczestnicy konferencji konstytucją każdego z tych dży I Laosu, iż - o ile be?JPie- dzy kompetentnymi władzami zgadzają sli: konsulto. krajów powinny się odbyć w czeństwo ich nie będzie zagro- reprezentującymi obie strefy, wać wzajemnie we wszystkich ciągu 1955 roku, na zasadzie żone - nie przystąpią one do kwestiach, które mogłyby być tajnego głosowania i w wa- fadnego porozumienia z Inny- 8 l'Oitanowlenia porozumień przedstawione im przez Mię­runkach poszanowania pod- ml państwami, jeśllby poro'Z.U· o zaprzestaniu działań dzyna.rodową Komisję Nad­stawowych swobód, mierut takle zaw\eralo zobo-· wojennych, dotyczące zapew- zorc:-zą, w celu zbadania taklch A Konferencja -przyjmuje do wiązanie do zak~dania na te. nienia ochrony osobistej i mie- kroków, jakie mogłyby się oka-61! w13<lomości klauzule poro- rytoriu'!l Kambodży I Laosu nla, powinny być stosowane zać konieczne dla zapewnienia rumienia w sprawie zaprze- baz słuzących siłom zbrojnym jak najściślej oraz powinny poszanowania uk!ad6w o za· stania działań wojennych w obcych państw. umotllwlć katdemu w Vietna- przPStan1u dzlalat\ wc>1""lnvch Vietnamie, Z<1kazujące wpM- 6 Konferencja stwierdza, te . mle swobodny wybór strefy, w Kambodży, Laol!ie i Vletna• wadzania do Vietnamu obcych istotnym .celem porozu. w której pragnie zamle&zkać. mie. 

l(ońco"Ye - posied-zen i<7 uczestników l{onferencji 
21 bm. o godz. 15.18 Mtpo­

częło alę w wlellrltj aaU Pała­
cu Narodów uroczy&te końco­
we posiedzenie 9 delegacji 
uczestniczących w obradach 
konferencji genewsdej, ~­
czas których rmpatrywano 
1prawę t>r:tywrócenia pok oj u 
w Indochinach. 

Wiele tysięcy ml~zkańc6w 
GenewY zgromadziło się w po­
bliżu Pałacu Narodów, 

Minister Eden, który prze· 
wodniczyl posiedzeniu, wY­
mienlł na wstępie 9 dokumen­
tów dotyczących warunków 
zawieszenia działań ' wojen­
nych. Min. Eden stwierdził, że 
z uwagi na fakt, iż 9awiesze­
nie broni wejdzie faktycznie 
w życie w różnych terminach 
w zależności od okręgów -
dokumenty te nle zasraną opu­
blikowane. zanim zawieszenie 
broni faktycznie nie będzie 
dokonane na terytorium ca­
łych Indochin. 

Z kolei m in. Eden we=al 
poszczególne delegacje do za­
j~cla stanow\ska wobec poro­
zumień, osiągniętych przez 
szefów de!egacii w wyniku 
wstępnych nieoficjalnych roz-

mów. Del~g.ade F'rancJl, Ls.ósu, 
Vietnamskiej Republiki De­
mokratycznej, Chińskiej Re­
publiki Ludowej oświadct)'ły, 
ze aprobują te porozumienia. 
Delegacja angielska zakonmni­
kowała, że przyłącza się do 
nich. Delegacja radziecka - że 
je ilkceptuje. Jedynie sz~t de­
le11acji USA Bedell Smi!h zło­
żył w imieniu swego rządu 
oświadczenie, w którym 
sitwlerdził, te USA nie mogą 
przyłączyć się do koń~j de­
klaracji konferencji genew. 
skiej; i powołał się na opubli­
kowaną poprzednio jedno­
stronną deklarację. 

Minister Eden stwierdził na. 
stępnie, że w myśl porozumie­
nia postanowiono zapropono­
wać Indiom, Polsce i Kana­
dzie, aby wtięły udział w mię­
dzynarodowej komisji neutral­
nej nadzorującej wykananie 
warunków rozejmu w Indo­
chinach. Min. Eden zapropono­
wał wysianie w Imieniu kon­
ferencji depesz do rządów 
tych krajów z proiba o wyra­
żenie Z!!odv na ten ud.ział. 

Po krótkim przemówien'u 
zawierającym podziękowanie 

dla Ucźestniltów konfer~cjt 
Eden poprosił przewodntctą· 
cych poszczególnych delegacji 
o zabranie głosu - o ile tego 
pragną. 

Delegat USA Bedeli Smłłh 
podziękował w Imieniu dele­
gacji amerykańskiej uczestni­
kom, konferencji za współpra­
cę. 

z kolei zabrał głos min. 
Mołotow (przemówienie min. 
Mołotowa podajemy oddziel­
nie). 
Przewodniczący delegacji 

Vietnamsklej Republiki Demo­
kratycznej, wicepremier Fa.m 
Wan Dong podkreślił, że kon· 
ferencja genewljjl:a jest wiel· 
k im zwycięstwem narodu viet­
namskiego, narodu francuskie­
go i w szystk ich narodów Azji. 
Podziękował on tym wszyst· 
kim państwom, które swym 
udziałem w konferencji I ro­
kowaniach przyczyniły s'ę do 
przywrńcenia pokoju w Indo-
chinach. \ 

Wicepremier Fam Wan 
Dong zapewnił, że Vi.etnam· 
ska Republ iika Demokratycz­
na pragnie utrwalenia dcy 
brych stosunków ekonomicz-

• • 

nych i kulturalnych z Francj11 
na zasadach rÓWności I :te lo­
jalnie wypełni zobowiązani.a 
wyt>ływające z :tawartych w 
Genewie układów. Fam Wan 
Dong zakończył swe prremó· 
Wienie okrzyldem na~eść po­
koJu i w&p6łpracy mlłazy na­
rodami. 
Następnie przemawiał 1>re­

m!er CźOU En-lai. 
Po wypowiedziach delega• 

tów Laosu ii Kambodży zabrał 
głos premier Mende!-Franot1. 
Podziękowal on uczestnikom 
konferencji za udział w p.oko• 
jowym rozw i ązaniu problemu 
indochińsk iego. Oświadczył 
on, że jakkolwiek pokój osiąg­
nięty w Indoćhinacb n ie jest, 
jego zdaniem, doskonały, to 
jednak przykład konferencj l 
genewskiej wywrze wpływ da· 
Jeko poza granicami Indochin. 
Konferencja genewska - po· 
wiedział Mendes - France -
może być dla nas l1>kcją kom­
promisowego rozwiązywania 
spornych problemów. 

O godz. 17,20 'przewodniczą­
cy posiedzenia minister Eden 
ogłos ił zamknięcie konferencj i 
genewskiej. 

Przemówienie m1n1slra Mołotowa 

W dniu 21 bm., w przed­
dz ień wielkiego swu~ta całego 
narodu polllkleyo - dzies ! ą· 
tej rocznicy i&tnlen!a Polski 
Ludowej, d:r.iękl usilnej pracy 
wielotysięcznej załogi I bra· 
tersklej pomocy ZSRR, rozpo· 
czął produkcję I wielki p iec 
huty Im. Lenina - serce huty­
giganta, największej i naj· 
wspanialszej inwe&tycjl Planu 
8·let.niego. W dniu 22 bm. I 
wielki piec huty im. Lenina 
dał już plerwN11 tony surów· 
ki. 

Na uroczystość uruchomle· 
nla I w ielk iego pleca przyby­
li: sekretarz KC PZPR -
Dworakowski, wiceprezes Ra­
dy Miniatrów - Jaroszewicz, 
zastępca przewodniczącego 
PKPG - minister Wang, mi· 
nie.ter Hutnictw.i - zemajtie, 
minister l:ludownictwa Prze­
mysłowago - Bąbińsik.I, kie· 
rown!k wydziału Przemysłu 
CięWego KC PZPR - Gie· 
rek oru przedstawiciele miej ­
l<:owych władz, wyzszych 
uczelni Krakowa i społeczeń- · 
1twa, 

W uroczystości wzięli rów­
niet ud:r.!al goście radzieccy; 
wiceminister Handlu Zagra· 
n!cznego ZSRR - Kowal, wi· 
cemlniiter Hut.nlctwa Metali 
Nleielaznych - Charłan10w, 
radca ambasady ZS!=!.R - Ba· 
barin, konsul ZSRR - Bier· 
now, zastępca przedstawiciela 
handlowego ZSRR w Polsce 
- Gołowanow oraz główny 
projelttant huty im. Lenina -
Zybin. 

Uroczystość uruchdrnlenla I 
wielkiego pieca huty im. Le· 
nlna roi.poczyna się w hali 
lejniczej wielkiego pieca, 
K ierownik wydziału wielko­
p iecowego, inz. Rudziński, 
&!dada meldunek w lceprezeao· 
wi Rady Ministrów Piotrowi 
J aroszewiczowJ Il pełnej goto· 
wości p ieca do rozpoc-tęcia 
produkcji. 

Zrywa się burza oklasków 
na cześć kierowniczki i prze· 
wodnici.ki narodu - Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, gdy głos zabiera sekre· 
tarz KC P'L.PR - Dworakow­
ski. 

Długo nie milknie owacla, 
gdy seltretarz KC PL.PR prze• 
kazuje w imieniu pariil serde· 
C2.Ile podziękowania boba ter· 
sklm budowniczym buty. 

Przemówienie wicepr1nesa 
Rady Ministrów Jaroszewicza, 
który zabiera następnie głos, 
staje się okazją do nowej ma· 
nlfestacji zebranych na rzecz 
rządu PRL. 

W imieniu radzieckich go­
ści głos zabiera następnie 
główny projektant huty im. 
Lenina - inż. Zybin, k tóry ży­
czy załodze produkcyjnej huty 
takich sukcesó vJ , jakie osiąg· 
nęli dotąd jej budowniczowie. 

„Pozwólcie - stwierdza on 
- przekazać Wam braternkie 
pozdrowien ia w dniu Waszego 
wielkiego święta i wyraz ić 
uznanie wszystkim tym, któ­
rzy tu z nam! pracowali -
dzielnej załodze wielkiego 
kombinatu". 

Następnie na]lepszym I rraj• 
ofiarniejszym budowniczym 
huty im Lenil'la to~tają wrę· 
czone wyi!Okie odz.naczn'l ia 
państwowe. M. In. ordery 
Sztandar Pracy [ kla~y otrzy· 
i'nują : dyr. gen. Mln. Budow· 
nlctwa Pnemyslowego, kle· 
rownlk budowy huty - inż. 
Rojowsk1, dyr. nacz. „Mosto· 
stalu" - inż. Sokołowsk i , 
kler. ekipy radzieckich eks· 

pertów - enedetyków - Sze· 
miot. Ordery Sztandar Pracy 
II klasy otrzymali: nacz. Inż. 
ZPB huty ·im. Lenina - Bal· 
cer, kierownik budowy re­
jonu wielkopiecowego inż. BC>· 
gobowicz, sekretarz rozruchu 
huty - inz. Kiersnowski, kie· 
rowniik rozruchu 9iłownl -
inż. Gutherc, nacz. inż. huty 
im. Lenina - inż. Sociusz, 
przodujący brygadzista Za· 
rządu Budowlanego nr 2 -
Stefański. 

Poza tym ponad 200 budow· 
niczych huty im. Lenina otrzy· 
mało również wysokie odzna­
czenia państwowe. 

Odznaczenie 
Lublina 
l(rzyżem 

Grunwaldu 
I klasy 

Dziesiątą rocznicę wy­
zwolenia Lublina i Ziemi 
Lubelskiej uczciły Woje­
wódzka i Miejska Rady 
Narodowe Lublina wspól­
ną uroczystą sesją, która 
odbyła się w przeddzień 
wielkiego święta. 

Na uroczystą sesję przy­
byli członkowie Biura Po­
litycznego KC ,PZPR: 
pierwszy zastępca prezesa 
Rady Ministrów - Zenon 
Nowak i minister Franci­
szek Jóźwiak - Witold o­
raz przedstawiciele Wojska 
Polskiego, świata nauki i 
kultur y, rzesze przodowni­
ków pracy 1 przodujących 
chłopów Lubelszczyiny. 
Sesję zagaił przewOdnl­
czący Prezydium WoJ. RN 
w Lublinie _. pas. K. 
Głębski. 

Serdecznie witany przez 
zebranych zabiera głos 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister Kon­
troli Państwowej - Fran· 
ciszek Jóźwiak - Witold. 
Następuje najbardziej u­

roczysty moment sesji -
min. Franciszek Jóźwiak -
Witold dokonuje aktu de­
koracji miasta Lublina 
Krzyżem Grunwaldu I kla­
sy, naaanym przez Radę 
Państwa stolicy Ziemi Lu­
belskiej. Min. Jóźwiak -
Witold składa to wysokie i 
zaszczytne odznacienie na 
ręce przewodniczącego Pre­
zydium MRN w Lublinie 
- Jana Ujmy I odczytuje 
akt nadania odznaczenia 
miastu: „Stolica Ziemi LO· 
helskiej - brzmi akt od­
znaczenia wsła.Wionej 
boba.tersklml walkami pa.r· 
tyzanckiml oddzla.łów Ar­
mil Ludowej o wolność oj­
czyzny, siedziba Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Na.­
rodowego, 1>d.zna.czona to· 
staje Krzyżem Grunwaldu 
I klasy", 
Następnie min. Jóźwiak -

Witold wręczył zasłużonym 
w pracy społecznej i zawo­
dowej obywatelom Lubel­
szczyzny wysokie odznacze­
nia przyznane · przez Radę 
Państwa. 

Szereg osób odznaczo-
nych zostało medalami 
10-lecia Polski Ludowej. 

CZOWI - członkowi Biura Po- Górniczej; · 
htycznego KC PZPR, preieso- Hilaremu MINCOWI -
wi Rady Ministrów; członkowi Biura Politycznego 

Janowi DEMBOWSKIEMU KC PZP'li, pierwszemu zastęp. 
- Marszałkowi Sł?jmu, preze- cy pre?.esa Rady Ministrów: · 
sowl Polskiej Akademii Nauk; Lucjanowt RUDNIC'KIE--

Ma.rll ISKRZE - chłopce, MU - literatowi, tasłutone­
zaslużonej działaczce na polu mu długoletniemu działaczowi 
spółdzielczości produkcyjnej; rewolucyjnego ruchu robotni~ 

Helenie JAWORSKIEJ - czeJlo: 
wybitnej działaczce mlodzieto- Janowi SENDKOWI 
weJ, redaktorowi naczelnemu t>rtewodniczącemu spóldzlelnl 
organu ZG ZMP „Sztandar produkcyjnej w Wilczkowie. 
Młodych"; woJ. wrocławskie; 

Franciszkowi JOZWIAKO- Antoniemu SUR'rNOWI• 
Wl·WITOLl>OWI - członkowi CZOWI - przodującemu ma­
Biure Politycznego KC PZPR, szyniścle kolejowemu DOKP 
rrunistrowi Kontroli Państwo- Olsztyn; 

Aleksandrowi ZA W ADZ.. we1; 
Leonowi KBUCZXOWSKIE­

MU - prezesowi Związku Li­
teratów Polskich; 

* 
KIEMU - członkowi Biura 
Politycznego KC PZPR. prte­
woclnlcz:!łcemu Rady Pańs~wa, 

* * z okal!Jł 10-Jecla Poliki Ludowe! Bad& P&łtatw& nadała 
WYsokle odm~enła naJb&rdzleJ 1UlułoJ9'111 l>Wlownlczym 
nas1eJ o~. 
Orderem Sztandaru Pr~ 

I klasy odznacwny został 
tow. Wacław Piotrowski, or­
derem Sztandaru Pracy ll 
klasy tow. tow. Roman Bu• 
kowski, Tadeusz Daniłowicz, 
Jan Kusiak I Roman Sta­
churka; Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzeni.a POi-
ski odznaczono Bolesława 
Malinowskiego 1 Mariana 
Mlśkiewicza; Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczono Józefa Po­
korskiego, Mikołaja Stańczy­
ka i Reginę Wojsk()WSką. 

Złotym Krzyżem Zasługi 
odzn.aczenl zostali Jakub Bor­
kowski, Edmund Bug~jski, 
Adolf Capf, Zofia Ciesielska, 
Franciszek Kaliszewski, Ma­
rian Kadrońskl. Wacław Ko• 
steckl, Wincenty Klaźmier­
c:zllk, Zygmunt Kaźmierczak, 
Henryk Poźniak, Rudolf Raj­
kowski, Edward Poraziński, 
Piotr Tagowski, Zenon Tło­
czek, Marcin Wesoły, Edward 
Wróblewski i Aleksander 
Wodny. 

z terenu . województwa Złote 
Krzyże Zasługi otrzymało 14 
osób. M. in. tym zaszczytnym 
odznaczeniem Polski- LlldOWej 
wyr6inlenl zostali zułutenl w 
pracy społecznej radni: pro­
rektor UŁ Józef Litwin, dy­
rektor zakładów Wydobyw­
czych Plasku „Biała Góra" -
Feliks Tomaszewski oraz przo. 
downlca pracy z huty szkła 
„Kara" w Piotrkowie, Sabina 
Włodarczyk. 

l 

I 

Ponadto wielu uałUtonych 
chlałac~y politycznych, go­
spodarczych i społecznych, 
przodowników pracy, przed-
1tawioiell nauki i kultury z 
terenu Łodzi i województwa 
odznaczonych zostało Złoty~ 
ml Srebrnymi I Brązowy­
mi' Krzyżami Zasługi. 

• • • 
Spośród twórców I działaczy 

kulturalnych odznaczeni zo­
stali m. in.: 

Orderem Sztandar Pracy 
I klasy: Igor Newerly - lite­
rat, Melania Klerczyńska 
literatka, Gustaw Morcinek -
literat, prof. dr Jan Zachwa­
towicz - generalny koMer­
wator m. st. WanlUlwy, 

Orderem Sztandar Pracy 
lI klasy: Kazlmlerz Brandy• 
- literat, El"Win Axer - kie­
rownik art. Państw. Teatru 
„Współczesnego". Gustaw Ho­
loubek - aktor, 

* • • 
W Gi11ńsku - mlńll!ter Ze­

glug! Mieczysław ;popiel ude­
kcrowal :ta bohaterstwo I 
IQdrtll p-Oet.awę Polaka - pa· 
trioty orderami Sztandar 
Pracy t Odrodzenia Pol.akl 
oraz Złotymi Krzy:l'.ami Za-
11Ugl członków załogi statku 
„Praca", którzy przed kilku 
dniami powrócili do kraju po 
przeszło 9-miesięez.nej niewo­
li lltll Taiwanie. 

NA ZDJĘCIU: wicep.,.ezes Rady Ministrów Zenon Nowak 
w otoczeniu zaproszonych gości na dziedzińcu Zamku Lu· 

betskiego. 

powszechnego pokoju. Wyniki 
konierencji genewskiej po­
twierdziły słuszność zasady. 
jakiej Związek Radziecki bro­
ni w całej swej polityce za­
granlcmej, że nie ma takich 
spornych kwe&tii w obecnej 
sytuacii mlędzynarodowej, 

Otwarcie Cuntralnej Wystawy Rolniczej 

( Genewska konferencj111 mi­
nistrów spraw zagranic:i..nych, 
zwołana w myśl uchwały 
konferencji berlińskiej w ce­
lu roi.patrzenia kweatii ko­
reańskiej i indochińskiej, za­
kończyła swe obrady, któr e 
trwały bl'.sko trzy miesiące. 
Dzięki wysiłkom uczestników 
konferencji osiągnięto pod.sta­
wowy cel konferencji genew­
skiej; pomyślnie rozwiązane 
zostało zadanie pn;ywrócenia 
pokoju w Indochinach. Za­
wartych na konferencji poro­
zumień, opartych na uznaniu 
narodowych praw narodów 
Indochin I uwzględniających 
Interesy Francji, nie można 
traktować Inaczej niż jako po­
ważne zwycięstwo sił pokoju, 
jako doniosły krok na drodze 
do złagodzenia napięcia w 

N!e motn.a nie podkreślić, że 
porozumienie w spraw;e przy­
wrócenia pokoju w Vietna­
m ie ma eu:zególne znaczenie. 
Porozumienie to jest wyrazem 
międzynarode>wego uznan ia 
walki narodowo - wyzwoleń­
czej, jej wielkich ofiar I b o­
haterstwa. Jednocześn i ~ p0ro­
zumienla te, 11$tanawiające 
tymczasową linię demarka ­
cyjną między północną a po­
łudn iową częśc ią Vietnamu, 
stawiają nowe oordrzo danio­
ełe zadania: jak najrychlejsze 
os iągn ięcie zjednoczęnia na­
rodowego w warunkach po­
koju i zgodn ie z interesami 
narodowymi całego narOdu 
vletnarn&kiego. 

nego w toku konferencji do 
przezwycięzenia tych trud­
ności zarówno przez delegacJii 
Vletnam&klej Republiki De­
mokratycznej, jak I delegację 
Francji. Fakt, że rokowania 
umożliw i ły osiągnięcie n.aj­
!epszego zrozumienia wzajem­
nego i że obie strony zainte­
resowane wykazały dobrą wo­
lę, miał mezwykle don iosłe 
l'!naczenie. 

których nie możn.a byłoby LUBLIN. Wystawa ukazuje jednocześnie wielkie 
zadania w dziedzinie podniesienia po­
ziomu naszego rolnictwa, którego ruz­
wój warunkuje wzrost stopy życiowej 
mas pracuj ących miast 1 wsi. Wystawa 
wymownie ilustruje konkretną poml)c, 
j aki.ej udzielał i udz iela naszemu na­
rodowi Kraj Rad, ze szczególnym u· 
wz.glęrln l en lem pomocy dla polskiego 
rolnictwa. 

pracując w naszych PGR-ach. POM­
ach i GOM-ach stanowią jeden z naj­
ważni ejszych czynników pos tępu w 
rolnictwie. Tuż obok ciągną siE: poletlrn 
z ró;i;ny~i odmianami rośl i n , wielu z 
nich nie uprawiano u nas przed wojną. 

stosunkach międzynarodo-
wych. • 

Podpisane zostały porozu­
mienia o zaprzestaniu działań 
wojennych w Vietnamie, La­
osie i Kambodży. Porozumie­
nia te kładą kree przelewowi 
krwi. który trwa od 8 lat, I 
stanowią poważny sukces wal­
ki narodowo - wyzwoleńczej 
narodów Indochin. Obecnie 
otwierają się p.rzed nimi no­
we możliwości rozwoju eko­
nomicznego I ku1tul'3lnego w 
warunka0h pokoju. Porozu­
lllien i3 te stwarzają podstawę 
do rozwoju przyjaznych sto­
sunków między Republiką 
Francuską a państwam i Indo­
chin. Uczestnicy n iniejszej 
konferencji mogą t całkowi­
tym uz.asadnieniem dać wy­
raz swem11 zadowolen iu z po­
twodu zawartyoh porozumień, 

Podpisane w dniu dzisiej­
szym porozumienia mają do­
n iosłe znaczenie dla narodów 
Azj i.. gdzie ugaszone zootało 
jeszcze jedno ognisko wojny, 
Porozumienl.a te sł!B.nowią je­
dnocześnie nowy poważny 
krok na drodze umocnienia 
pokoju i rozwoju współpracy 
rniędzyna rodowej. 

Trzy miesiące blisko trwała 
konferencj.a genewska. Dz isiaj 
wierny, co on.a 06iągnęła I 
czego nie mogła os ' ągnąć. W 
związku . z tym należy przy­
pomnieć, że kwestia koreań­
ska wymaga jeszcze rozwią· 
zanla w intere.sle ijednocze­
nia narodowego Korei. Dys· 
ku sja nad kwestią indochiń­
ską n.a tej konferencji prze­
szła przez dwa etapy. Wsiys· 
cy pamięta tą trudności, Jakie 
napotykała ona w pierwszym 
etapie. Trudności te jedn.ak 
wstały pokonane. Nie m0żna 
nie do ceniać wl!:!adu wnie810-

W toku obrad. konferencji 
jej uczestn icy maleźh możli­
wości zbl i żenia swych stano­
wisk, uwzlędn 1enia W7'8jem­
nych oprn ii , dzięk i czemu ro­
kowania były owocne. że zaś 
delegacja USA mimo wszys.t­
ko nie przyłączała się w ca­
ł ej pełni w teJ skompl ikowa­
nej pracy do pozostały ch u­
czes tników konferencji i zaję­
ta odrębne stanowisko, to je&t 
to rzecz znana. 

Z drugi ej strony konferen­
cja genewska wykazała o­
gromne pozytywne znaczenie, 
jakie ma udział Chińsk iej Re­
publiki Ludowej w rezwiązy• 
waniu aktualnych zagadnień 
międzyna rodowych. Przebieg 
niniejszej konferencji do· 
wiódł, że życie samo zmiata 
sztuczne bariery, wznoszone 
wclą,ż jeszcze przez agresyw­
ne kO!a nie>których państw w 
celu przeszkodzenia udziałowi 
Ch in w rozw i ązywan iu pro­
blem0w mięc!zyn.arodowych . 

Konferencja genewS<ka do· 
wiodła , że droga rokowań 
między zain teresowanymi 
państwami może w określa· 
nych warunkach dać wynik i 
odpowi~da .i ące interesom na­
rol!ów, inte1es<im umocnienia 

rozwiązać w drodze rokowań W przeddz i ::!ń 10 rocznicy Man ifestu 
i porozumień, zmierzających PKWN, 21 bm., otwarta zosrała w Lu­
do umocnienia pokoju. Spot- blln'ie Centralna Wystawa Rolnicza, 
ka się to z powszechnym u• ukazuj ąca dorobek i drogi rozwojowe 
znaniem. naszej gospodarki rolnej. 

Wieść o osiągniętych na Uroczys1Qść otwarcia Wystawy zgro-
konferencji genewskiej poro- madzi!a na Podzamczu Lubelskim rze­
zumleniacb obiegnie dziś ca- sze przybyłych już na uroczystości do 
ły świat, sukcet1 odnlasiony Lublina przeds t: w icieli społeczelistw a 
przez konferencję genewską z różnych województw kraju oraz mi~· 
odpowiada interesom wszyst- S Z'kańców mias t.a. · 
k ich miłujących pokój naro- Na uroczystość przybyl!: członkow i e 
dów, interesom pokoju l wo!- Biura Politycznego KC PZPR. czlonko­
ności narodów. wie rządu oraz prz e<lstaw1cle!e nac?el-

Niech mi wolno będzie wy- nych władz orga nizacj i społec znych I 
razić przekonanie, że te poro- władz m iejsco wych . 
zumienia i don iosłe wyniki Przvby ł .vch powitał Pelnc>mocnlk Rzą­
obrad konferencji genewsk iej du do spra w Centra lnej Wystawy 
umocnią wo1ę i dążen i a naro- Ro lniczej w Lub li nie, wlcemint-ster 
dów do dalsiego złagodzenia Państwowych Gospodarstw Rolnych -
napięcia w stosunkach m·ę· Stanisł a w Tkaczow 
dzynarodowych, do dalszego Z kolei za bier a głos członek Biura 
utrwalenia pokoju. Poli tycznego KC PZPR. pierwszy za-

W zakończeniu W. M. Mo- stępca preGesa Rady Minlstrnw, Zenon 
lotow podziękował rządowi Nowak. 
szwajcarskiemu. c:zołowym O· Pó przemówieniu tow. Zenon Nowek 
sob!stościom i władzom Ge- przec h a symboliczną wstęgę, dokonu· 
newy za okazaną konferencji jąc otwa rcia Wystawy, 
genewskie] ge>ścinność oraz Gośc i e z wied zają n ° stępn ie nowo· 
wyraził szczególną wdz ! ę- o twa rtą Cen tral ną Wysta wę Ro l niczą. 
cznc>ść dLa narodu 11zwajcar- * * * 
sk iego, Central na Wystawa Rolnicza . rozclq· 

Ponadto W. M. Mołotow gaj ąca się na olbrz."mim (er en ie u po­
wyrazi! podziękowanie prze- dnóża Zamku Lu belskiego I w salach 
wodn iczącemu A. Edenowi ! I zamkowych, za m len ionvch na pa wilo­
podkreślil jego wybitną rolę j ny wystawowe, jest i l 11~tr ~ c ią osiąg­
przez cały czas t rwania kon· nię(o, j?kie u z.vska la w i eś Poi•!<" - na­
ferencji genewskiej, sze roln lc•wo aziękl władzy ludowej. 

W ostatniej części Wystawy zobrazo­
wany został. przy pomocy h l s~orycz­
nych d okumentów. dokumentalnyeh 
zdjęć. plansz - proces w=i elanl a s i ę w 
ż.vc '. e historycznych założeń Manifestu 
PKWN, zilustrowane zo>tały imponu­
j ące rezultaty ·10-letniego dorobku Pol­
ski Ludowej . 
Wokół Zamku mi eszczą s i ę budowle 

i pawilony, które zapoznają zwledr.a­
jących z osiągnięc iami naszego rolnic­
twa, poki1zuj ą, jak wieś polska kroczy 
ku nowemu Pawilony 17 województw 
mieszczą si ę w arkad < eh stylowych. 
bi egnących półkolem. niedawno wybu­
dowanych kamien iczek na Podz.emcz1.1 
Lubelskim. Każde województwo poka· 
zalo swe n~1wainiejsze oslą~nlęc!a. 
Sprzyja j ące warunki. dzięki którym 

wieś polska może podj ąć I 11rzeczywl• 
stnić W3k<•Zania Il ZJazclu ;pa rtii - SIJ 
przede wszystk im wynikiem rozbudo· 
wy na szego przemysłu Jego potężt':'I 
dorobek zobra zowano~ sposób synte­
tyczny. W specjalnym pawilonie zdję­
cia. p!ans 7.e. wykresy mówią o rozwo­
ju naszego przemysłu. 

W roz]el(ł,ym stolsl<u Zl(roma rłzono 
różne typy maszyn rolniczych, które 

W kilku pawilonach pokaz-ny został 
poważny już dorobek nas zego nasien· 
n ictwa. Szerokim półkolem ciągną się 
pawilony ochrony rośl in . leśnictwa, 
pawilony stacj i selekcji roś li n, ogrod· 
nictwa rośl i n przemysłowych, wetP­
ryn· rli, meliorac ji, in stytutów miuko­
wych - wszystkich tych placówek I 
s łużb, poprzez k tóre pa ństwo pomaga 
wsi w podnoszeniu produkcji rolni­
czej . 

W pawilonach weterynarii oraz In· 
stytutów naukowych - nowoczesny 
sprzęt laboratory:uy. produkowany w 
krsju. Obok pawilonu melioracji uwa­
gę przycią &:aj ą nnw,oczesne ma szyny do 
robót mPlioracyjnych oraz do pielę­
gnacji łąk„ 
Dużą przestrzeń zajmują zabudowa· 

nia gosPQdarcze wzorowych obór, chle­
wni. owczarni I stajni W zagrodach 
polskie rasy zwierząt hodowlanych -
wysokiej jakoścL Qbok znac7.nych o· 
siągn i ęć w dziedzinie produkcyjności 
hodowli. pokazano tu, jak dalece mo­
żna zmechanizowa ć prace ho<lowlene, 
jak pomaga to w walce o wzros·t ho­
dowli. 

Wystawa pozostawia głębokie wra:te­
nle. Stanie się ona wielką sz.kołą no­
woczesnych, wy<la jn iejszych metod go· 
spodarowanla, które uczynią nasz!\ 
wieś zamożniej ezą i kulturalniejsz!\-



STR. ł 'GŁOS :ROBOTNICZY 
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Parada młodości Na radosnych z~bawach 
(Dokończenie ze str. 1) 

l'portowego ZPW fm. Gwardii 
Ludowej. Dresy nowiuteńkie. 
Wyprodukowane zostały przez 
te same młode aziewczęta. Oto 
taki prosty, żywy symbol pra· 
cy w ludowej ojczyźnie dla 
siebie 1 narodu„. 

ki na uszach. Na eamocl!odzle 
centrala. „Halo, halo! 

Tak, tu Łódź! Parada mło­
dości na Dzieslęclolecie Polaki 
Ludowej„." 

Dzie!iięciołeCia. 

„Nasz Czyn Lipcowy - to 
500 zdobytych odznak SPO" -
głosi dumny napis, niesiony 
przez zetempówki - sports­
menki z ZPB im. Marchlew­
skiego. Nad głowami i ramio· 
ńami młodych płynie portret 
Juliana Marchlewskiego. 

Idzie mlodzież z dzielnicy 
Ruda. Oto tkacze i prządki z 
ZPB im. Armil Ludowej. Nio­
są godło swego zakładu. Idą 
Przodownice pracy. Przeplata 
napisy i hasła łańcuch koloro. 
wych kwiatów. Idą dziewczę· 
ta 1 chłopcy ze wsi wojewódz­
twa łódzkiego. 

ZPW im. Waryńskiego. 

Na trybunę, na chłopców z 
Polonii Francuskiej, którzy 
przyjechali do ojceyzny na 
wakacje I stoją tera z przy 
trybunie. sfruwa rój pasków· 
depesz: „Wz.inacniamy sojusz 
robotniczo-chłopski". Listo· 
noszkl dziewczęta niosą 

wielkie koperty • listy. Czy· 
tajmy, do kogo są adresowa­
ne: - I sekretarz KL PZPR 
tow. Jan Jabłoński. ZPB Im. 
Marchlewskiego, ZPB Im. 
Stalina. Te listy. to meldun­
ki od chłopów z wojewódz• 
twa o ukończonych żniwach, 
od robotników, którzy dzisiaj 
z Lodzi wyjechali, by pomóc 
braciom • chłopom w sprzę· 

cie zboża"" 

„Bawimy się radośnie w 10 
rocznicę odzyskania wolności" 
- głosi duży czerwony tran­
sparent roz.wieszony wśród 
zielonych koron &tarych dę· 
bów i jesionów. Z drzew zwie· 
szają się ró±nołiarwne girlan­
dy. Kolorami tęczy mienią się 
stroje ludowe baletu Zakła­
dów im. Marchlewskiego. 
Dziewczęta i chłopcy, młode 
·prządki i tkacze wywijają 
dziarskiego oberika z t~ką 
werwą, że tupot ich nóg za­
głusza dźwięki orkiestry. 
Ma-lo, ma·ło, bis, bis! - gdy 
skończyli wielotysięczne 
rzesze publiczności nie pozwa· 
lają zejść baletowi z estrady. 
Miody zespól Zakładów Mar­
chlewskiego stał się jui: ulu­
bieńcem Lodzi. Z kolei popi­

Co za gama barw. kolorów, suje się zespól świetlicowy 
chust, strojów, krawatów!." Zakładów im. Wróblewskiego. 

Alina Pawlik śpiewa piesń 
Niewiadomskiego „Koraliki". 
Ponad 20 tys. ludzi ciasnym 
kręgiem otaczających estradę 
zamieniło się w słuch. 

Na obszernej polanie ju· 
lianowskiego parku zebraiy 
się nieprzeliczone tłumy 
mieszkańców północnej dziel· 
nicy miasta. Z Radogosz­
cza, z Julianowa, z Lagiewnic· 
kiej i Zgierskiej przybyli tu­
taj, by na radosnej i beztro­
skiej zabawie spędzić kilka 
godzin, by w dniu święta O­
drodzenia, w 10 rocznicę Pol· 
ski Ludowej, wspólnie cieszyć 
się i bawić. 

Idzie młodzież Łódzkich Zakładów Maszyn Wlókienniczych. 

Tłoczno jest nie tylko przy 
estradzie. Alejami parku spa~ 
cerują tys·iące ludzi. Na la w· 
kach rozsiadły się cale rodzi-

„Wólczanka". !Młodzież Zakła­
dów im. Strzelczyka. ZPB 
Im. Okrzei. Poplątały się 
zakłady, idą wspólnie, radują 
się wspólnie, bo wspólny jest 
ich codzienny trud. Dziew• 
częta splotły ramiona z mło­
dymi żołnierzami. Wi€Czorem 
będą z nimi tańczyły na pla• 
cach, w parkach. 

* * • 
"Nasi rodzice - ZOO pro­

cent normy, my same 
piątki" - głoszą niesionym 
transparentem mali harcerze, 
Niosą namioty, jadą na rowe· 
rach, wysoko do góry wzno­
szą modele szybowców. To 
chłopcy 1 dziewczęta z kółek 
zainteresowań Młodzieżowego 
Domu Kultury. 

A tu znów ZMP-ówk! -
telefonistki łódzkie. Słuchaw· 

0 ten czerwony krawat, jak ny i jak. zwykle.„ zakochane 
mówi poeta, ludzie walczyli pary. Z megafonów zainstalo­
ciężko. Niejeden poległ za wanych przy estradzie bez 
was„. przerwy zapowiadane są nowe 

Tobie łatwiej teraz, córecz· punkty programu. Po śpie­
ko„. maszerująca w sporto- wach i tańcach - recytacje. 
wym dresie swojego zrzesze- Na estradę wstępuje popular­
nie, tańcząca radosną „Dynę", na aktorka Jadzia Andrzejew· 
. ska. N a piersi jej widnieje 
Jadąca na mot.ocy~lu„. I srebrny krzyż zasługi. Otrzy-
Idą _ c~opcy 1 dz1ewcz~ta z 1 mała go w 1951 roku za ak­

Polesta _1 Bałut, z Rud;r 1 Fa- tywny udz.iat w ruchu obroń­
bry~zneJ, ze Sródfl!'1eścla. i ców pokoju. I teraz właśnie 
C~oien. P~h6d konczy się. recytuje piękny wiem: Gał­
uh?a szumi~ wre ~adośclą, czyńskiego „Pokoi". Publicz· 
~m1ech;m. .o~;zykam1. Ktoś ność nie milknącymi oklaskami 
mtonuie. p1~sn, ta~ znaną, nagradza swą ulubienicę. Długo 
st;rdeczn1e bl~ską. ciągle od bije brawo maszynista turbi­
nowa chwytaiącą serce wzru· nowy z ZPB im. I Dywizji Ko-
szen Iem: ściusz.kowskiej, który przyszedł 

Bój to Jest nasz ostatni, na festyn ze swą wnuczką Ja-
Krwawy skończy się trud, necz.ką Wiktorek .. Na piersista· 
Gdy związek nasz bratni rego ma&zynisty również wid-
Ogarnie ludzki ród... nieje srebrny krzyż zasługi. 

Otrzymał go w 1946 roku za 
ofiarny wkład przy urucha­
mianiu fabi;yki. 

Nie opodal estrady zorgani· 
zowano punkt zabaw dla dzie­
ci. Spotykamy tutaj Marysię 

Choj.nacką z 8 sz.koly podsta­
wowej. Marysia ma 10 lat, 
urodziła się w lipcu 1944 roku. 
W tym samym miesiącu i ro­
ku, w którym powstała Pol· 
ska Ludowa. Na festyn przy· 
szla z rodzicami i 'babCią. Ka­
zimierz Chojnacki pracuje w 
ZPB im. MarchleW!;kiego. 
Babcia Zofia Karolak jest 
starą prządką. Wspólnie z zię­
ciem wspominają teraz, jak t.o 
było przed wojną, jak to pa­
nu baronowi Heinzlowi trze· 
ba było płacić za wejście do 
parku. 

Przodownicy pracy są chlubą naszego narodu. 
Mijają godziny, zabawa w 

parku julianowskim staje się 

Wieczorem nad rynkiem Staromiejskim 
kolorowe rakiety. 

wykwitły różno-

coraz radośniejsza. Skończyły 
się wys.tępy, a na estradzie 
grają do tańca orkiestry fa· 
brycz.ne. Na murawie tańczą 
w takt muzyki setki par. Tan­
ga, fokstroty, walce, \szybkie 
oberki i polki. 

* * * Kilińskiego, Wodną, Armil 
Czerwonej, Stalina . bez przer· 
wy ciągnęły tłumy dorosłych · 
i dzieci w kieru'11ku placu Zwy­
cięstwa. Dźwięki orkiestry, 
barwne lampiony, rozśpiewa­
ne grupy młodzieży, już na 
początku imprezy zapewniały, 
że na fes.ty.nie na placu Zwy­
cięstwa będzie można się we-­
solo zabawić. 

Jurek Błażejewski, Witek 
Rożniata, Anka Kaźmierczak i 
Teresa Jagodzińska, pracowni­
cy w WZPB 1 Maja jako jedni 
z pierwszych zjawili się na 
festynie. Oni to jeszcze przy 
dźwiękach muzyki z płyt roz­
poczęli tutaj zabawę. Niezmor­
dowanie wywijaj i skoczne ober­
ki, kujawiaki i poleczki. 
Spotkaliśmy ich potem roze­

śmianych, gorąco oklaskują­
cych wraz z tysiącami innych 
rozradowanych ludzi występy 

swych kolegów z zespołu ar­
tystycznego WZPB l Maja, 
solistów Studium Operowego 
i artystów scen łódzkich. 

Orkie,stra WZPB l Maja 
wie, w . takt jakiej melodii lu­
bią tańczyć uczestnicy festy­
nów na placu Zwycięstwa. Pły­
nęły więc przez megafony do 

późnych godzin wieczornych 
melodie walczyków, oberków, 
poleczek. 

* * * 
Wojtasiński zaczął jak zwy-

kle w świąteczne popołudnie 
przeglądać gazetę, żona zmy­
wała garnki. - Ej, matuchna, 
a może byśmy też poszli · na 
zabawę, co? - zwrócił się na­
gle do żony. 

- Za starzy jesteśmy - o­
ponowała żona. 

- Wiekiem - zgoda, ale 
serca mamy przecież jeszcze 
młode - tłumaczył Wojtasiń­
ski, podkręcając sumiastego 
wąsa. 

Wyszli na ulicę. Porwani 
f~lą 'ludzką, trafili na plac 
Komuny Paryskiej. W takt 
zamaszystej polki wirowało 
kilkaset par. Nastrój wesela 
od razu udzielił się parze sta­
ruszków. - Chodź w tany, ma­
mo - rzekł Wojtasiński I 
pociągnął żonę w tłum tańczą­
cych. 

Zamilk)y tony polki. Na e­
stradzi WYStąpił zespół Tea­
tru Powszechnego. Monologi, 
śpiewy.„ Zaśmiewano się do 
łez, t~slście oklaskując wy­
konawców: Erykę Wosińską, 
Teresę Sieczko, Halinę Paw­
łowicz, Alicję Racisz, Henryka 
Abbe, Janusza Barburskiego, 
Tadeusza Kożusznika, Alek­
sandra Bęczaka, Zbigniewa 
Jabłońskiego i Antoniego Lew­
ka. 

Rozśpiewane, bajecznie liolorowe ... 
Potem koncertowała orkie­

stra ZPB im. Róży Luksem­
burg, śpiewa! chór mieszany 
z ZZK Łódź-Fabryczna, tań­
czył zespół artystyczny z ZPB 
im. Róży Luksemburg. 

A kiedy nad miastem zalęgł 
wieczorny zmrok, zaczęto znów 
tańczyć. Wojtasińscy, chociaż 
im już 70 krzyżyk wchodzi na 
plecy - nie czuli zmęczenia. 

J eszcze na dlugo przed wy· 
znaczoną godziną zbiórki, 

na wspaniale udekorowanym 
placu Zwycięstwa zaczęli się 
gromadzić mieszkańcy Łodzi, 
pragnąc z bliska przyjrzeć stę 
wspaniale; paradzie m!odzie­
ży. 

Z chwilą gdy na plac Zwy­
cięstwa wkroczyla grupa m!o­
dych dziewcząt ubranych. w 
zlelono·biale kostiumy sporto­
we - niebo wypogadza się i 
prz-ez szczelinę w chmm·ach. 
przedostajo, się pierwsze pró­
m ienie słońca. Pierwsi na 
starcie do radosnego marszu 
młodości stanę li, oczywiście, 
sportowcy. Po grupie dziew­
cząt ze Zrywu, na pla::u zja­
wiają się kolumny sportowe 
Spójn,i, Unii, Budowlanych i 
Startu. 
Wzdtuż ulicy Armii Czerwo­
ne; wyrasta las szturmówek 
przystrojonych kwiatami. To 
kolumna młodzieżowa Zak!a­
dów Stalinowskich.. W pierw­
azych szeregach przepasane 
nerwonymi szarfami - przo· 
downice pracy: Krystyna Cho­
morowska, Henryka fog!ik i 
Stefania Cuch.. 

Z glośników płyną melodie 
„Mazowsza". Podchwytują je 
dziewczęta z zespołu arty­
styc.:mego i po chwili setki 
mlodych, roześmianych dziew­
cząt i chłopców tańczą skocz­
ną „tramb tankę". 

Razem z młodzieżą bawi się 
i śpiewa sekretarz organizqoji 
partyjne; ze Sródmiejslro-Łó· 
dzk.ich Zakładów Przem. Dzię­
wiarskiego, który również bie­
rze udział w pochodzię. Tow. 
Mieczysław Sródka tłumaczy: 
- Kiedy jestem wśród mlo­
dych, to czu;ę się, jakbym 
sam m ia! dopiero 20 lat. 
Młodzi chłopcy, którzy po• 

przez akcję otwartych boisk 
po raz pierwszy zapoznait się 

ze sportem, z z~palem 1ł:opiq 
pilkę. W swych czerwono­
b ialych kostiumath wyglądają 
naprawdę pięknie. Mimo że 
wielu z nich nie ma więcej 
niż 10 tat, cieszą się ogólnym 
uznaniem. Na pewno wyrosną 
z nich dobrzy sportowcy, któ­
rzy wezmą udzia! w sparta­
kiadzie 20· lecia. 

Ela Szaniawska, najmłodsza 
spadochroniarka LPZ Dziel· 
nicy Fabryczne7, ubrana w 
swój lotniczy kombinezon, 
rozmawia z Jankiem Dalkiem 
rówmeż spadochroniarzem. 
Ela skacze na razie tytko z 
wieży, a Janek ma już za so­
bą 5 skoków z samolotu. Nic 
dziwnego, Dałek idzie wkrót­
ce do wojska i wstępuje do 
Oficerskiej Szkoiy Lotnicze;. 
- Może spotkamy się kiedyś 
w powietrzu - żartuje miody 
skoczek spadochronowy. 

* * * 
Zza rogu Rzg~wskiej wyła· 

tLia się las bialo·czerwo­
nych. szturmówek. Na miejsce 
zbiórki, na plac Niepod!eg!o· 
ści, przybywa kolumna dziew­
cząt z ZS Włókniarz. Tuż za 
n~q czerwień ZMP-owskich 
krawatów. Z ulicy Zarzew­
skiej wychodzi mlodzież z 
ZPB im. Okrzet. 

W drugim k.ońcu placu, na 
miejscu zorganizowany chór 
mlodzieży śpiewa „Okę". Przy 
estradzie zabawa. Do tańca 
gra orkiestra wojskowa. 

Godz. 10. Ostatnie przygoto­
wania do pochodu. Oto mto­
dzież z Zakładów im. Lieb­
knechta. Wśród nich najlepsi 
młodzi robotnicy: tkaczka He­
lena Architekt, pomagaczka 
Wanda Pędziwiatr,. tkaczka 
Helena Zatega z młodzieżowe· 
go pionu bezbrakowego, wy­
rabiająca przeciętnie 130 proc. 
normy. 

tumna z Zakladów im. Wa• 
ryńskiego . . Stoją w jednym 
szeregu mlodzi przodownicy 

tkacz Boleslaw Wójcik, 
przędzarz Jan Rokita i prząd· 
ka Jadwiga Łucka. 

Z czota pochodu dobiegają 
dźwięki marsza. Pochód ru· 
sza.„ 

* * * 
Od rana plac Komuny Pa· 

ryskiej wyglo,dal jak 
barwna paleta malarza. Tu ze· 
brala się 1.000-osobowa ko• 
tumna dzieci z „wczasów w 
mieście". Migajq, w oczach 
krakowskie, kujawskie stroje 

• zespolów świetlicowych, czer­
wienią s_ię chusty harcerskie. 
Przec1iodnie zatrzymują się, 
tak wiele tu śmiechu, śpiewu 
i wrzawy dziecięce;. 

„MAMY 10 LAT - TYLE 
CO POLSKA LUDOWA" -
mowią Stasia Jablońska i 
Anita Baranowska, które tak 
;ak iclL koleżanki, trzymają w 
rękach bukiety kwiatów. 

Jadzia Lubańska i Leszek 
Nowak pragną pozdrowić dzie· 
ci z cale; Polski. Stą także 
serdeczne życzenia dzieciom 
radzieckim i koreańskim. 

Ogólne zamteresowanie 
wzbudza grupa turystyczna z 
ośrodJca wczasowego nr 6, za­
opatrzona w dwa duże namio­
ty. Znajduje się tu m. in. dru· 
żyna piłkarska z „kapitanem" 
Andrzejem Kijewskim na cze­
te. Wszyscy ucze•tniczq w zdo· 
bywaniu odznaK BSPO. 

Grają werble i fanfary har­
cerskie. Zbiórka przebiega 
sprawnie. Za chwilę nastąpi 
wymarsz. Kolumna dziecięca, 
kolumna radości, ·szykuje się 
do pochodu. 

* * * 
Gdy się ma dopiero osiem· 

Tuż za nimi ustawia się ko-

naście lat - trudno się 
doczekać popoludnia, kiedy 
będzie można ta1iczyć . Muzyka 

plynąca z gl~ników, umiesz• 
czonych na placu Barlickiego, 
jest tak kusząca, że trudno 
wytrzymać. Po cóż więc cze­
kać do popo!udnia, gdy moż­
na zaraz zacząć, tym bardziej, 
że stojąca obok barwnie ubra­
na dziewczyna tak się przy­
jemnie uśmiecha, a do wy­
marszu pozostalo sporo cza· 
su. Wojtek nie w11'trz11mal i.„ 
poprosi! do tańca. Za chwilę 
caly niemal plac zacząl tań­
czyć. Migają w słońcu, które 
pojawiło się na chwilę, kolo· 
rowe spódnice dziewcząt z ze· 
spotu pieśni i tańca przy Za­
kladach im. Marchtewsk.iego .• 

Do wymarszu pozostaje jesz· 
cze kit/ro minut. StasieJ• Pą­
gowski - przodujo,cy podma;­
ster z tkalni mechaniczne;, 
sprawdza, czy wszystko jest 
w porządku. Stasiek może 

być dumny ze swo;e; tkalni, 
gdzie pracują młodzi przo­
downicy - Helena Graczyk i 
Czes!awa Mi!c~arek. W d·ru­
gim końcu placu, utworzywszy 
olbrzymie kolo, śpiewa skocz· 
ne !udowe piosen.ki mlodzież 
z Zakladótą Prwmyslu Odzie­
żowego im. Więckowskiego. 
Ktoś wyrywa się z kola i 
chwyta do ta1i.ca sto;o,co, z brze­
gu dziewczynę, przodownicę 
pracy z zespo!u mlodzieżowego, 
Krystynę Nowiikowską, która 
na 22 Lipca wykonala ponad 
100 proc.. planu miesięcznego. 

Wyrzucona .si!nie przez ko­
goś, wyskakuje w powietrze 
pilka. To próbuje swoich sil 
jeden z na;mtodszych człon­

ków kola sportowego przy Za­
kW.darh im. Harnama - Ste· 
fan Kaczmarek. 

Na ptacu poruszenie. Za 
chwilę nastąpi wymarsz. 
W górze lopoczą czerwone 
szturmówki, zaslaniając coraz 
bardziej jaśniej!jcy blękit. 

'~ 

* * * 
Wczoraj po połJUdniu wielu 

mie&7Jkańców Lodzi wybrało 
się na spacer do parku Staro· 
miej s.kiego. Szli szerokimi uli­
cami ;pośród zieleńców i z po­
dziwem oglądali nowe domy 
łódzkiej Starówki. Jeden z 
bloków zrzuoił 1uż okrywają­
ce go rusztowania, by w dniu 
święta Odrodzenia Polski U· 

kazać mieszkańcom Lodzi ca· 
łe :>m>ie. piękno. Majs•te<r Ant­
czak wybr:ał się wraz z rOdzi· 
ną na Stare Miasto. Szli gru­
pą i rounawiali. 

- Popatrz, Janka, w 1945 r. 
tu, gdzie teraz jes•teśmy, była 
jedna wielka kupa gruzów, a 
teraz„. 

- Popatrz lepiej, Franek, 
na te rysunki. Z tej strony ja· 
cyś grajkowie, a tutaj na 
:koncie malowidła o pracy. 
Piękności„. 

Na rynku Staromiejskim 
przy dźwiękach fokstrota tań­
czą dziewczęta i chł01Pcy, wy· 
wija•ją również starsi. Na· 
strój radości i wesela. N a 
estradzie rozpoczynają się 
wyst~y aTtystów Opery Slą· 
skiej i scen łódzkich. Spiewa 
Włodzimierz Denysenko, Jó· 
zefa Bem, Edward Kluczka, 
Jadwiga Słodkiewicz - wi­
dzowie śmieją ;:.ię do łez pod· 
czas występów Stefańskiego i 
Wilczyńskiej. Powoli zapada 
zmierzch. Oczy wszystkich 
kierują się ku tej części par­
ku, skąd za chwilę wytrysną 

w niebo sztuczne ognie. Pierw· 
sza rakieta rozrywa powie· 
trze. Ognista kula pnie się co­
raz wyżej ku niebu, po chwili 
pęka I ogni&tymi łukami lecą 
ku ziemi barwn~ płomieniste 
kaskady. 
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Deszcz: nowych rekordów Pólski 
Jak upłynął wczorajszy dzień Spartakiady 
Ziółkowski. Chom•czewsl<!, Kle· 

!as - to przecie« specjaliści b le· 
gu z przeszkodam•, ale właSnle 
na Ich lle uwldocznlla s•e ml· 
strzowska klasa Chromika. Ten 
chtopak pos'.ada niespożytą 
wproat energię. Jut po kllkudzfe­
slę<>fu metrach biegu D'kt n•e wąt· 
p'l. że Chromik pobtje reknrd 
nieobecnego na b · eżn1 Krzyszko· 
wlaka (9.03.2) . n 'e trzeba byto 
czekać na podan;~ m•ędzyczasow 
- Chromik z zadziwiającą swo­
bodą odrywa! się nd swych kole-

Porażka 
Vasasu 

w Lublinie 
W rozeqranym wc:ioraJ w 

Lubłlnla m tdzynarodowym 
meczu p ·łkars'<lm Oqn wo 
(Bytoml wyqrafo z wtą1erską 
dr-u:tyn11 VIHI Diosqyor 3:1 
(3:0). 

Dz ł plłkarŹI węqteracy 
maJ4 przy Jecttat do Łodzi a 
w niedzlełt 2S bm. na stad O· 
n11 Wfókn a-za rozeqraJ4 
trzeci swóJ mecz w Polsce. 
Przeciwnikiem va~asU w Lo­
dzi bfdll piłkarza kadry a .. 
którzy do Łodzi przyJadą 
wproiłt :t obozu. :t Inowrocła ­
wia dopiero' w nildzlel9 
przed południem. 

Skład lc..try B ustal.,..y b'" 
dzle przed meczem. 

Moż~ się 
karta odwróci 

Przebywa.111cii na mtstrzo.stwach 
Polskt juniorów pltkarze tódz­
i<tego Włókniarza po dwóch ko· 
lejnych poratkach odnieśli wre· 
szc1e zwycięstwo. wygrywając w 
wysok•m stoeunku z Budowlany­
mi (Szczecin) 9:0 • (4:0). Bramki 
Ilia łodzian zdobył': Katmlerczak 
5, Nowtck• • BotiC1<Yk Po 2. 

Widzew remisuje 1 :1 
Na boisku W1dzewa rozegrany 

został wczoraj towarzyski mecz 
1>lłkarsk1 Wldiew - Kolo Im. 9 
Maja. Mecz po dość ciekawe) 
grze zakoliczyl się wynikiem re· 
mtsowym 1:1 (1:0). W pierwszej 
porowie gry większą nieco pne­
wagę posiadali go•podarze, w 
drugiej natomiast więcej nieco 
z gry m'ell zawe>dnlcy Koła tm. 
9 Maja. Bramki zdobyli: dla WI· 
dzewa - otużnl10wskl a dla Ko­
la Im. 9 Maja - Witkowski, 

Zawodom przyglądały się tiu· 
my publiczności. 

(ów. Kaźdą przeszkodę przecho­
dz't lekko, w każ<iym okrążeniu 
tnwarzyszyły mu gromkie okla· 
&kl, a jut zerwała Ich się !st· 
na burza, idy Chromik. przery· 
Wal taśmę. Wynik Chromika 
8.56,0 jest nowym rekordem 
Polski I stawia go na 8 m iejscu 
w tabel! europejsk 'ej„. 
Zdawałoby s i ę. że caty zapas 

Oklasków zebrali Ch.ro:nik. Graj 
I Potrzebowsk•. Klerjy jednak na 
stad'.on wbiel(ł ~'"a"dzls ta Miel­
czarek, po 42-klłometrowym ble-

Nasze czołowe szable 
Zablocki (CRZZ) z prawej i 

Kuszewski (Gw~rdia). 
CAF - CoL Zygm. Wdowltlsk' 

Piłkarze Rzeszowa 
wygrali 

w Pabianicach 
Wczoraj .,, Pabliinlcach na no­

wootwartym bo;sku Wt6ka1arza 
rozegrano międzyokręgowy mecz 
piłkarski Rzeszów - woj. !ódz· 
kle. Spotkanie to Po rlość eywej 
I ciekawe! grze zakończyło się 
zwyclęslwem rzeszowian 3:1 (2:1). 
Barw Rzeszowa bron 11 111 ligowy 
zespóJ WłOknlaru. Krosno, klńry 
przewy~.szał repreuntacJę woje· 
wódzi~ · 1 Ud-11~ sr:T'bko~~zi t>­
cęlr!OŚC!ą poda1i Zesta'wienle re· 
pre~entacjl woj. ł6dzklego z gra. 
ezy kilku kól sportowych wypa· 
1ło raczej niekorzystnie, gdyż ze· 
spół ten nie był dobrze zgrany. 
Bra'mk• dla zwy.-•~zców zdnbyl•: 
Ols?:óWka 2. Samlsz 1. Honorowy 
punkt dla ciospodarzy zdobył 
Olejniczak. Sędziował Walczak 
M. 11 Łodzi. Widzów 5.000. 

' 
) • • • 

W meczu piłkarskim [unio· 
rów 1:ozegranym w Konstantyno. 
wie rep. woj. lóc!zklego pokona· 
ta Rzaszńw 2:1 (1:1). 

Poraik• 
iuilowc6w Ogniwa 

w Lublinie 
W Lubi tnie bawił zespół :!:ut­

lowców !Odzklego Ogniwa. k!Ory w 
meczu z Kolejarzem (Rawicz) U· 
legł swemu prze::•walkowł 21;3<l 
punktów, · 

Najwięcej punktów dla łodz'an 
zdobył Szwendrowskf - 6 pkt„ 
który pokonał m. fn. Kapałę. 

W zawodach tndywldualnycb o 
pucha< X-lecia r :erwsze miejsce 
zdobył Kapała (Kol. - Raw cz) 
przed Pangardem (Spójnia Wro· 
cław), Szwendrowskl uplasował 
się na dalszej pozycji, 

gu popisując się •mponuJąoi> 
szybszą kof ców ką. owacjom n•a 
było kOńca. 
Ci esząc się na równi z In· 

nym1 zwyc•ęstwem Mlelcurka. 
czekal!śmy niec•erpl lwle na u· 
kazanie s'ę w bramie stad•onu 
łodzianina Szewczyka_ który w 
biegu maratoi1sk ·m występował 

w roll obroticy m:strzowsklego 
tytułu Polsk' Oop•ero po upty. 
wie ponad I O m •nut nadbiegł 
Szewczyk, zajmu;ąc szóste mieJ· 
sce 

Uz•sieJsze wyn ' k' spartakiady 

I 
pr. zedstaw•a .111 s ' ę nas t ępująco: 

Ll!KKOA TLl!TYKA 

MętczytnL 

3.000 m • przeszkodami: Chro• 
mik !CRZZI - 8:56.0. 21 Cbomi• 
czewskl (CWKS! - 9 14.6. 

Sztafeta 4 x 100 m: CWKS -
41,9 (rekord zrzeszeniowy Polski), 
2) AZS - 42 ,2. 

Oszczep: Sidło (CRZZ) - 72,05, 
21 Radziwonowicz (CRZZ) - 6?,48. 

I 500 m: Graj (CWKS) -: 3:50,4, 
21 Potrzehowski (AZS) - 3:50.ł, 
31 Żbikowski (CWKS) 3:50,6. 

Sztafeta ł x 100 m kobiet: CRZZ 
- 4?,8 [rekord Polski) . 

PŁYWANIU 

400 m st dow kobiet: Werakso 
(CR7.Z1 - 5 :46,9. 2) Dzikówna 

I 
(CR7..Z\ - 5:4b,9. 

100 m •t dow. mężczyzn: Tot• 
kaczewski · \CRZZ) - 0:58,4 (re• 
kord Polski) .. 

100 m si. grzl>\et.: Jaśkiewicz 

\CRZZł - I :08,9 ltelr.ord Polski). 
100 m si. kl. kol>\et: Gryka 

\Cll.1.Z) - I :25,3. 
100 m str. grzbiet. kobiet: Olej• 

nlk (Gwardia) - 1:20,a 
200 m •t. klas. mężczyzn: P„ 

. trusewicz \CRZZ) - 2:46,9. 

PIŁKA WODNA 

Start - AZS 0:11 (0:6), 

BOKS 

Wczoraj rozegrano jut wellr.l 
półfinałowe, w k tórycb uzyskano 
następujące wyniki: 

W. musza: Kukler (CWKS) wy. 
grai z Dryszem (CRZZ}, Lledtlte 
(Gwardia) pokonał Justkę. 

W. kogucia: Groecblik (CR~ 
przegra! z Woźniakiem (CWKS), 
Murawski (CRZZ) wygrał a Ko­
walskim (Gwardia). 

W. piórkowa: Tyczyński (Gwar­
dia! pokonał Boczarsklego (CRZZ). 
Stefaniuk (Gwardio) wygra! w. o. 
~ powodu niedopuszczenia do wal• 
kl Mocka (Gwatdia). 

W. lellk•• Napieralsld (Gwaz­
dlo) uiegl Milewskiemu (CRZZ), 
Antkiewicz \Gwardio! wygrał s 
Nowakiem (AZS!. 

W lekko • póUrednJa: Sulżycld 
(CRZZ) uległ Kudłacik.owi (Gwar­
dia), Niediwledz'd (CWKS) wy• 
grai z Sadowskim (CRZZJ. 

W. półśrednia: Nowak (CWKS) 
przegro I z Drogoszem (CWKS), 
Krawczyk (Gwardia) uległ Piń• 

sklemu (CRZZ). 

W. lekko • średnla: Zmljewsld 
(Gwordia) uległ Nagajskiemu 
!CWKS), Pietrzykowski (CRZZ) 
wygra! z Czojęckim (CWKS). 

W. 'rednła: Windak (CRZZ) po­
k.ona! Piórkowskiego (Gwardia), 
Oleks (CRZZ) wygrał 11 Leissem 
(CWKS!. 

Waqa p6łclfłka: Grrełalc 
(CRZZ) wyqrał z Krancem, w r·. 
nale zmierzy s' z Czapl'ns.k\m. 

I W wadze c;ężVej w finale 
spotkają się w r nqu starzy f"Y• 
wale: w,qrzyn ·al< z Gośclańsk·m 
4obaj CWKS). 

KOLARSTWO 

W rozegranym na szosie Jubel• 
skiej wyścigu druiynowym na 100 
kilometrów zwycięstwo e>siągnąl 

zespół CWKS przed CRZZ I LZS. 

„„„„„„„„„„„„„„ ............ „„„„„„„„„„. 
TEATRY 

POWSZECHNY (Obr, Stal!ngradu 
21) - godz. 19 - „Oom na 
Twardej". 

OPE(łA SLĄSKA (Więckow<>klego 
15) - godz. 19 - „Sprze· 
dana narzeczona·'. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU· 
Kl (park Sienkiewicza) - Wy­
bór prac z I V Ogólnopol&k 'ej 
Wystawy Fotograf' k•. Czy111.ny 
w godz. oct 10 do 13 I od 15 
do 18. 

KINA 
8At. TYK (Narutowicza 201 

,.Wassa żeleznowa" goqz. 
16. 18. 2Ó . 

GDYNIA (Przejazd 21 - Program 
filmów dnk. I kult.-0św•al. 
.. Svnow le ludu" - godz. 18, 
19.30. 
Pf'Og1·am dla najmlodszych: 
..Sz~ar·1„·11y kw'atuszek' . . Lti=t 
I bocian" - gOdz. li. 12. 15, 
16, 17. 

MUZA (Pablan lC ka 173) ..,.. ,.PO· 
rwan ie" - go.:lz. 18, 20. 

PIONIER (l•rauco.nkiwsk" :l11 -
„Najp i ękn i ejsza" - godz. 15, 
17. 19. poranek gOdz. 11 -
„Wędrówki czarodzieja". 

>oLOrHA 11> •(J l f" t<t. WSKCł tł7l -
„Las", li ser ·a - godz. 16, 18, 
20. 

PR,<1:.DWIOSNIE (7.eromsklegn 761 
- „Cńrka pułku" - godz. 
16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) - ,.Wiei· 
kl bale t" - godz. 18, 20. 

ROMA Ckt.~owBn.et ~4J .1 14:m 1e · 
ćhnfęty kraj" - godz. 16, 18. 
20. 

SOJUSZ (Nowe Ztolnol - „Celu­
loza" - godz 16, 18, 20. 

SWIT (Bałucki Rynekl - „Ma!y 
partyzant" - go<lz. 16, 18. 20. 

rATRY <S'enklewlcza 40) 
„Piątka z ul1r y Barsk•ej" -
godz. 15.30. lB.00 . 20.30. . 

WOLNOSć (Przyl,v•zewsk • e~" 161 
- „Dzielnica cudów" - godz. 
rn. rn, ~o 

WŁOKNIARZ IPr ·:'>rhnlka !61 -
„Anna proletar;usz.ka" - godz. 
15.80 , ll:I ~()8() 

ZACHPA (Z.glersk~ 26) - „Na 
łaskawym chleb>e" - godz. 
18, 20. 

DWORCOW~ (OwoM'eC Kaliski! -
„Mtodzl piłkarze", „Korea o­
sKarża", „Bv a sobie mrńwK.a" 
- god~. 16. 17, 18, 19, 20. 21, 
22. 

ZOO - Program składany Cli· 
mńw o 'wie"2etaeh. 

Art1ści • Opery Sląskiej 
wystqpiq 

w hali Wł6kn~arza 
W dniu :26 bm .. o godz. 18.30, 

w hall snortow.aj „W!óknla.rza", 
odbędzie się wielki koncert roz­
rywkowy. 

W program ie koocertu us ty­
szvn1y a1·io z n~jµ.ęk.niejszych 
ope1· w wylwna n u artystów Ope· 
r y !';iąsklcJ . 

Bilety ha tę ' mprezę r ozprO· 
wadza MOI I „Orbis" . Zamówle· 
nta zb:or o\vc należy k larować 
do „O~b!su" przy µ!. Plot.rkow­
:sk1ej 65, 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują na­

stępujące aptek: Przejazd 19, 
Wólczatiska 37, P 1o:rkowska 225. 
Z!( ierska 146, Wojska Potsk 'e!(O 
56, Dąbrowskiego 24b. Nowotk' 
12, Al. Kościuszki 48. 

Dyżury szpitali 
Chlrurqia: całą dobę dyżuruje · 

Szpital 'm. N. Barlicl\lego. ul. 
Kopch\sk'.ego 22. 

Interna: calą dobę dyżuruje 
Szpital Im. N. Barlickiego, ul. 
Kopcltlsklego 22. 

Dy:tur położnlcz.o.qineł<olcqicz­
ny: od godz. 8 do 20 dyżuruje 
Szpital Im . dr H Wol f, ul. Ła· 
giewn'.cka 34. od godz. 20 do 8 
dyżuru )e Szpital •m . <Ir Maduro· 

wlcza, ul. Krzem ien 'ecka 5. · 

PIĄTEK, 23 LIPCA 1954 li. 
FALA 230.1 m 

WiADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 
7.50. 12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 
23.55. 

6.15 Pogadanka. 6.30 Katen· 
da1·z rad iowy. 6 3 7 Muzyka po­
ranna. 7.15 Muzyka pop1:lama. 
7.43 Program dc'a. B.00 Muo:y· 
ka poranna. B.30 „Btęk!tna szta· 
feta" . 12.10 Muzyka rozrywko­
wa. 12.25 „Na swojską nutę", 
12.45 Skrzynka weterynaryjna. 
12.55 Au dycja dla ws•. 13.10 
Przegląd prasy storecznej. 13.15 
„Chata przy tor-7;o" odc . I oµo­
wladan la. 13.35 Koncert soli· 
stów. 14.10 Oper<>wa muzyka bS· 
łetowa. 15.00 Utwory skrzypco­
we . 15.20 Gra zespół mandolin!· 
stów ŁRPR. 15.50 neportat a'k· 
tuatny. 16.00 Ple.śni ludowe. 
16.15 Gra ork•estra. 17.00 z . ży· 
cla Zw'ązku Radz ieckiego. 17.:JO 
Utwor y skrzypcowe ,era Jó~f 
Starosla . 17.45 .Z mi·krofO!l•m 
p r zez mia sto l wieś". 18.20 Pie­
śni Stanlstawa Mon•uszk•. 18.40 
M•n•atµ1·y kameraine . 19.00 Mu· 
zyk a t • aktualności. 19.25 Audy­
cja ak tualna . 19.35 KompozytOl" 
tygodn ia. 20.W Raportaż 11\&ra· 
ckl. 20.40 Radz' ecka muzyka. 
operowa. 21.00 Muzyka tanecz­
na. 21.45 Wiadomości s portowe. 
21.50 Aud yc\a aktualn a. 22.00 
Ko ncert s v mforn!czny, 23.36 Mu· 
zyka tanec zna. 

Poqotow1e Ratunkowa - 254-44 
Strat Pożarna - 8 
M•elska Komenda MO - '253-60 
M•efsk• Ośrodek rnformaclł -
159. 15 


